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L w ów  d. 17. grudnia.
Z Wiednia rozeszła się pogłoska o ustąpie- 

nin szefa intendantury wojskowej, L a m b e r t a ,  
zwolennika dopuszczenia małych przedsiębiorców 
do ndziałn w dostawach dla wojska. Pogłosce tej 
zaprzeczają dzisiaj, i owszem ma jeszcze w tym 
tygodniu wyjść rozporządzeniu ministra wojny, do
tyczące przypuszczenia małych przedsiębiorców do 
ndziałn w dostawach przedmiotów skórzanych.

C e s a r z  w yjeidia dz 3iaj na polowania do 
W ęgier.

Rządy obu dzielnic monarchii podjęły się 
przeprowadzenia u s t a w y  woj s ko  wej  b„z zmiany. 
Nieprzyjęeie takowej przez sejm węgierski w for
mie takiej, jak się to stało w Przedlitawii, wy
walałoby tam przesilenie gabinetowe, upadek zaś 
gabinetu Tiszy byłby ciosem zabójczym dl tera
źniejszej większości sejmowej, związanej z nim 
najśeiilejszemi węzłami materjaluemi. Jest przeto 
niezawodnem, że ustawa t bez żadnej zmiany 
przejdzie w obu Izbach sejmu węgierskiego.

Uporczywie utrzymuje się wo Wiedniu po
głoska, że k o l e j e  s e r b s k i e  i b u ł g a r 
s k i e  mają przejść pod zarząd anstrjackiego To
warzystwa kolei państwowych (Staats-Eisenbahn- 
gesellschaft). Byłby to wypadek, dla Anstro-W ę
gier wieiee ważny pod względem ekonomicznym 
i politycznym.

Niebardzo pochlebnie wyobrażają sobie pisma 
rosyjskie opozycję w K o l e  p o l s k i e m .  Petersb. 
W ied., nazywając ją młodo-polakami, przypnszczają 
z powodn śmierci śp. Grocholskiego, łfc „bardzo 
być może, iż ze śmiercią tego reprezentanta stron
nictwa Btaro-oolikiego o barwie klerykalnej, mło- 
do-polacy wystąpią teraz z Koła i zajmą w poli
tyce wewnętrznej takie same stanowisko, jak zaj
mowane przez młodo-czecbów względnie do stron
nictwa staro-czeskiego.*

Czyżby Pet. W ied. tego sobie życzyły?
N ow a Presse  donosi z Rzymu: „Rokowania 

między R o e j ą  a W a t y k a n e m  trwają dalej. 
Jak słychać, zaproponowała Rosja kandydatów 
de biskupstw wileńskiego, mińskiego, płockiego, 
lubelskiego i sniraganii mohylewikiej, a W aty
kan zasięga obsenie co do nich instrukcji kano
nicznej. Dopiero po obsadzeniu tych katedr przyj
dzie pod obrady sprawa zastąpienia języka pol
skiego w nieliturgicznej części nabożeństwa; cho
dzi o zastąpienie nie językiem rosyjskim ale 
białornskim, i to nie o zastąpienie powszechne, 
ale według parafij“.

Notooje W rem ia  dowiaduje się z pewnego 
źródła, iż r z ą d  p e r s k i  cofnął odm ow ę exequa- 
tu r  dla konsola r o s y j s k i e g o  w MeszeCzie, 
dokąd też odjeżdża niebawem p. Własow. „Jest 
nadzieja, dodaje N. W r., że co do innych takie 
punktów obecnego nieporozumienia pomiędzy Per- 
s ą i Rosją da się osiągnąć pomyślny rezultat, 
jakkolwiek rokowania potrwają zapewne jeszcze 

zas dłuższy. Persja powinna pamiętać, że w ra
zie fatalnego dla niej starcia z Rosją, Anglia nie 
pospieszy jej na pomoc, ale się ugodzi z Rosją a 
szacha z kwitkiem puści. Taki to już zwyczaj po
lityki angielskiej.*

Nord. powiada: Dzienniki zachodnio-en-
ropejskie zbyt się pospieszyły z przewidywaniem 
wojny pereko-rosyjskiej. R ‘Bja posiada inne środki 
do wpłynięcia na Persję, gdyby dalej chciała za
rządzać rzeczy dla Rosji niemiłe. Nie samo "twar- 
cie żeglugi na rzece Karnn, na które już czas był 
ale całe ogółem postępowanie Persji jest me- 
przyjaźne dla Rasji, pomimo, że tylko jej za
wdzięcza Persia ochronę swoich granic północnych 
od napadów Turkmenów.*

Na 13. bm. zwo'ano do Petersburga wszyst
kich gubernatorów prowiocyj n a d b a ł t y c k i c h ,  
celem przeprowadzenia narad nad skrawami bał
tyckiemu Pr/edewszystkiem chodzi o i graniczenie 
działalności sejmów i poczynienie przygotowań dla 
wprowadzenia sadownictwa rosyjskiego, i w ogóle 
w dnebu r n s y f i k a c y  j ny m. Oprócz tego maja 
być roztrząsane różne projekta jenerała Z nowie 
wa, zmierzające do zupełne go uchylenia samorządn 
miasta Rygi, zaprowadzenia cenzury na dzienniki

niemieckie, zakazu otwierania niemieckich szkół 
prywatnych i t. p.

Co do reformy sądowej w prowincjach nad
bałtyckich, piszą Pete.sb. Wiedotn.: „Słyszeliśmy, 
że reforma sądowa już w roku przyszłym będzie 
tam wprowadzona. Sądy zjazdowe podlegać będą 
dozorowi i kierownictwu Izb sądowych wileńskiej 
i petersburskiej. Najważniejszym wyjątkiem z o- 
gólnyeh nstaw sądowych będzie to, że prowincje 
nadbałtyckie nie będą miały sądów przysięgłych 
i stosownego rozwoju procedury apelacyjnej. Nie
mniej wprowadzono zmiany i co dc ustawy hipote
cznej w dziale spisywania i zatwierdzania aktów, 
dotyczących nabyoia własności nieruchomej. Pod 
tym względem pozostają w swej mocy epecjalue 
przepisy o aktach hypoteeznych w prowincjach 
nadbałtyckich (wprowadzające wyłącznie język ro
syjski.)

„Przy wprowadzeniu r e f o r m y  p o l i c y j 
n e j  poczynione były pewne ulgi dla niektórych 
dawnych urzędników policji ziemskiej i szlachty 
miejscowej. Wiele osób tej kategorji przyjęto do 
służby rządowej w sferze zarządn policji pań
stwowej, wszelako bardzo prędko ujawniły się 
niedogodności tego systemu, a nadto musiano 
usunąć dużo Indzi tej kategorji zaraz po przyjęciu 
do służby rządowej. Okazali się bowiem nieodpo
wiednimi. Dla uniknięcia czegoś podobnego w przy
szłości, postanowiono chociażby na początek po
wołać na stanowiska sędziów pokojn, sędziów 
śledczych, prokuratorów i nadproknratorów, oraz 
członków sądów okręgowych, Indzi, którzy otrzy
mali wykształcenie prawnicze w uniwersytetach 
rosyjskich. Większość tych ludzi już jest wybrana, 
a wobec tego nie dają się przewidzieć żadne 
przeszkody w sprawie skompletowania ckładn oso
bistego sędiiów i urzędników sądowych w pro
wincjach nadbałtyckich*.

Sprawa zwiększenia s t r a ż y  p o g r a n i 
c z n e j ,  a to w czasie najkrótszym, została jnż 
ostatecznie zadecydowaną. Ministerstwo skarbn 
żąda na ten cel tymczasowego kredytu w sumie 
432.000 rubli.

N i e m i e c k i e  pisma półurzędowe, a na 
czele ich Kolnische Zeitung, przemawiają pono
wnie za podwyzMzeuiem l i s t y  c y w i l n e j  c e 
s a r z a .  K oln Z łg. sądzi tymczasem, że podwyż
szenie dochodów cesarskich nie powinno nastąpić 
ze strony Rzeszy niemieckiej, ale raczej ze strony 
Prus. Pisma wolnemyślne zwracają wbrew temu 
nwagę na to, że cesarz Wilhelm I. przy rocznym 
dochodzie w wysokości 12 milionów marek zdołał 
z czasem zaoszczędzić 50 milionów m arek; pro
centa z tej sumy pobierają spadkobiercy W il
helma I.

Na wiecu k a t o l i k ó w  b e l g i j s k i c h  
w Gandawie, w którym udział wzięli wszyscy bi
skupi i głos w obn językach krajowych zabierali, 
uchwalono ognistą rezolncję za przywróceniem 
świeckiej władzy papieztwa.

Rnch w belgijskich sferach r o b o t n i 
c z y c h  nie został stłumiony. W Lalonyićra ogło
szono rozporządzenie policyjne, zabraniające wszel
kich zgromadzeń ; na ulicach Inb placach nie mo
że się znajdować grupa cnoćby tylko z pięcin osób 
złożona. Wzbroniono równie wystawiania czerwo
nych sztandarów, kawiarnie mnszą być o godzin.e 
10 wieczór zamknięte. We wszystiich okręgach 
urzemysłowych krążą silne patrole wojskowe. Sądy 
rozpoczęły jnż działalność swoją przeciw uwięzio
nym. W Cbarleroi jeden z przewódców, który za- 
c ecał do rabunku magazynów, skazany został na 
3 miesiące aresztu i 100 franków grzywny. Mimo 
to strejki Bię mnożą, a w Caesmes przyszło do 
krwawej walki między żandarmerją i robotnikami.

część akcyj panamskieb (prawie miliard franków) 
nabyli, a są —  wyborcami. Mimo gorącej mowy 
ministra skarbu projekt rządowy 262 głosami 
przeciw 188 odrzucono. Większość składała się z 
różnych stronnictw; żadne stronnictwo nie głoso
wało solidarnie.

Francuzka Rada ministrów postanowiła 
wnieść projekt zniesienia z b i o r o w e g o  (całe- 
rni departamentami) g ł o s o w a n i a  na deputo
wanych a przywrócenia głosowania na poszcze
gólnych posłów.

Wyrób k a r a b i n ó w  L e b e l a  odbywa się 
w St. Etienne, Chatelineau ł  i L ille. Dotychczas 
gotowych jest 350.000 do 400.000 sztuk, a naj
później w lutym cała aimia francuska uzbrojoną 
będzie w te karabiny, *  połowie zaś przyszłego 
rot u rezerwa. Dep. Lanr swoje sprawozdanie 
w tym przedmiocie kończy uwagą: „Na wiosnę 
mogą przybyć do nas Prusacy, jeżeli cheą spró
bować Lebela*.

P olit. Corresp. donosi z Rzymn : W przed
stawionej parlamentowi włoskiemu „księdze zie
lonej* o h a n d l o w o - p o l i t y c z n y c h  roko- 
waniach pomięazy W ł o c h a m i  a F r a n c j ą ,  
stara się rząd wykazać usiłowania gabinetn wło
skiego, który pragnął osiągnąć ngodę co do tra
ktatu. Księga nsiłnje dalej ndowodnić, że rząd 
fiancnzki w propozycjach swych długo występy wał 
tylko z ogólnikami, a nie ze ściśle określonemi 
wnioskami, które podał dopiero w ostatniej chwili. 
Ale i te w porównaniu z  traktatem z r. 1881 
były bardzo niekorzystne dla handla i interesów 
Włoch. Rząd franenski ciągle zresztą wyrażał 
obawę, że zwolennicy ceł ochronnych w Izbie fran
cuskiej odrzucić mogą cały traktat. W takich wa
runkach obie strony oświadczyły, że propozycje są 
niemożliwe do przyjęcia.

Z R z y m n  donoszą: Rząd cofnął tymcza
sowe projekta m i n i s t r a  f i n a n s ó w  względem  
pokrycia kosztów wojskowycb ponieważ nie miały 
w Izbie żadnych szans. Komisja Izby posłów dla 
m o n o p o l n  t y t o n i o w e g o  oświadczyła, że nie 
jej zadaniem zajmować się ofertą Towarzystwa 
holenderskiego, które proponnje 400 milionów fr. 
za prawo uprawy i wyrobu tytonin we Włoszech. 
Drugi to szkopuł dla p. Maglianiego; czy zdoła 
go obejść? Cygara są tak liche, że wszyscy się 
skarżą i może ztąd wyróść ważna kwestja w ło
nie parlamentu Oburzenie przeciw rządowi n i e -  
m i e c k i e m n  z powodn wydalenia Paronellego 
ogarnia nawet stronnictwo ministerjalne, i jeszcze 
bardziej wzrośnie, jeżeli się sprawdzi pogłoska, że 
sam cesarz W ilhelm tak zarządził.

D. 15. poniósł r z ą a  f r a n c u s k i  ciężką 
klęskę « Izbie oosłów. D. 14 wymógł uznanie 
nagłości Ola projektu rządowego w sprawie k a 
n a ł u  P a u a in 8 kt e g o ; nazajutrz zebrała się 
k-misia, i odmówiwszy przyzwana Lessepsa, ure- 
/,i>sa Towarzystwa budującego tan kanał, uchwali
ła odrzucić zarówno projekt rządowy jak i proje
kta przez posłów wniesione. Chodzi o zezwolenie 
na trzymiesięczne odroczenie snłaty kuponów To
warzystwa; przedewszystkiem jednak chodzi o ra
towanie drobnych kapitalistów, którzy przeważną

Osservałore Rom an„ oświadcza, że wzniesie
nie pomnika dla G i o r d a n a  B r u n o  w Rzymie 
jest pnbliczną obelgą dla papiest a. Król Hnm- 
bert odmówił Franciszkanom (właściwie Berna- 
dynom) przyjęcia protektoratn nad szkołami za- 
kładanemi przez nich w A f r y c e .

Na k o n g r e s i e  a f r y k a ń s k i m  ma być 
papież reprezentowany przez m<gra Ferrata, nun
cjusza w Brukseli. Osservałore Romano oświadcza, 
że przyjęcie nowego kodeksn karnego jnż samo 
wystarcza do skłonienia papieża do opuszczenia 
Rzymn, gdy kodeks będzie miał być w życie wpro
wadzony.

Jak z Londynu donoszą, G l a d s t o n e ,  o- 
mawiająe na mityngn obecny stan Europy, wyka
zywał, że o wojnie na razie nie może być mowy; 
niebezpieczeństwo jednak może wyjść z Bałka
nów gdyż w Bert wywiera Austrja wpł^w nie
legalny.

W obn Izbach p a r l a m e n t u  r u m u ń 
s k i e g o  dopiero 10. b. m. przyszło do rozprawy 
nad a d r e s e m  d o  k o r o n y  w odpowiedzi na 
mewę tronową. Dotąd nie ma jeszcze wiadomości, 
czy i jak się skończyły te roz trawy. Projekt 
adresu senatn, wypracowany przez osobną komi
sję, zauewnia króla o lojalności i gotowości do 
popierania korony w pracy, skierowanej kn zała
twieniu wszelkich spraw, mających związek z po
stępem i rozwojem kraju, o sprawach zaś zagra
nicznych mówi: „Z wielkiem zadowoleniem przy
jęliśmy oznajmienie, że stosnnki Rumunii do

wszystkich mocarstw są znpełnie zadowalające i 
że dotychczasowa mądra polityka wzmocni także 
zanfanie mocarstw do Rumunii, jako do państwa 
pragnącego pokojn i porządku.* Ustęp ten jest 
najwymowniejszą odpowiedzią na twierdzenie, ze 
większość senatu tylko z niechęcią zgadza się na 
popieranie zewnętrznej polityki ministra Carpa.

I projekt adresu większości Izby poselskiej 
wyraża się w podobnie stanowczy sposób o zatrzy
maniu dotychczasowej polityki zagranicznej. W y
raża zadowolenie wobec wybornych stosunków 
Rumunii z mocarstwami i państwami sąsiadują- 
eemi. Rumunia jako pionierka cywilizacji nad 
dolnym Dunriem powinna być trwałym i szcze
rym filarem pokoju, nie zrzekając się wszakże 
&bt( wości do poniesienia wszelkich ofiar, jakich 
obrona kraju i armia wymagają. Przeciwnie pro
jekt, wypracowany przez mniejszość, odzywa się 
w sposób, jak się odzywano podczas wyborów, 
dążąc dość wyraźnie do ścisłego przymierza z Ro
sją, pod pozorem zabezpieczenia neutralności Ru
munii.

W procesie r o z w o d o w y m  k r ó l o w e j  
N a t a l i i  orzekł patrjarcha carogrodzki, w odpo
wiedzi na protest królowej, że rozwód został le 
galnie ogłoszony.

W gmini* Oinrea, okręgu Codrn w Rnmnnii, 
wybuchły r o z r u c h y  c h ł o p s k i e .  Z okrzykiem: 
„wydzielać grunta* udał się tłnm chłofów przed 
bndynek gminuy, i groził naczelnikowi śmiercią, 
jeżeli nie podpisze swej dymisji, co też wójt uczy
nił. Na miejsce rozruchów wysłano komisję śled
czą i wojsko.

Z S o f i i  donoszą: Wobec mylnych doniesień 
należy stwierdzić, że dotąd obowiązki k o mi s a -  
r j a t n  P o r t y  wypełniał tutaj zastępczo sekretarz; 
przysłany teraz Reszyd bej mianowany został sta
łym ierantem komis&rjatn i nawiązał osobiste 
i urzędowe stosunki z rządem i z księciem. Fa
ktycznie zatem regularne stosnnki przywrócono, 
lubo bez tytułu komisarza. Swoboda wzywa po
nownie do utworzenia l i g i  b a ł k a ń s k i e j  z n -  
działem Turcji.

Odrzucenie przez f r a n c u s k ą  Izbę posłów 
traktatn h a n d l o w e g o  z G r e c j ą ,  wy wołało 
w Atenach wielkie oburzenie. Dzienniki sądzą, że 
po zerwanin ekonomicznych, nastąpi zerwanie po
litycznych atosnnków z Francją.

Beczka prochu.
Lubująca się w porównaniach publicystyka 

zwykła porównywać kraje półwyspn Bałkańskiego; 
do beczki proebu, której' tylko iskry potrzeba, a- 
żfby nastąpił straszny wybuch. Dłngi czas była 
tą beczką prochu Bnłg-rja; teraz — szczególniej 
pisma rosyjskie — twierdzą, że jest nią Serbia, 
i silą się na rozsiewanie strachów i prognostyków, 
niepokojących całą Enropę. Z jaką zaś zajadłością 
nderzają przy tej sposobności na Anstrję, jakoby 
kierującą zdaleka wypadkami w Serbii, świadczą 
wymownie takie n. p. eloknbracje O ra zd a n in a :

„Wiele gazet zagranicznych — pisze organ 
ks. Meszczerskiego — sądziło, że wobec zatargu 
z Persją, Rosja zwróci całą swą nwagę na wschód 
azjatycki i zapomni o sprawach bałkańs' ch. Płon
ne nadzieje. Jakkolwiek doniosłą jest dla nas 
rzeczą to, co sie dzieje w Azji środkowej i Persji, 
to jednak bezporównania ważniejszemi są wypadki 
w Serbji, na półwyspie Bałkańskim i w ogóle 
w całej Europie. Liga pokojowa doszła do rezulta
tów całkiem sprzecznych z założeniem. W niej 
też należy widzieć daleko więcej gróźb dla pokoju, 
niż np. we Francji, na którą woiąż wskazują, ja
ko na źródło przyszłych nieszczęść Europy. Wpra
wdzie przygotowuje się tam przewrót państwowy, 
ale to s.-rawa wewnętrzna; a z tego, czy we Fran
cji otrzyma się Rzeczpospolita, czy też zastąpi ją 
cesarstwo, nie należy jeszcze wnioskować, iż wojna 
jest nieuniknioną. Wszystkie przewidywania prasy 
niemieckiej — to nonsens szkodliwy i niebezpie
czny, ile że są aie aowiedzione; z tego zaś, że 
Niemcy miały kiedyś nierozsądek zagarnąć dwie 
prowincje francuskie, nie wypływa jeszcze konie
czność zbrojenia się wszystkich mocarstw do nie

skończoności. Ulegając wskazówkom Berlina, zwie
trzałe, mozajkowe Anstro-W ęgry, zlepione jedynie 
cementem niemieeko-żyśowskim „niosą cywiliza
cję* młodym narodom słowiańskim, a na miejsca 
dawnego dobrobytu, widzimy teraz nędzę, spusto
szenie i hańbę. Dość spojrzeć na wyssaną i osła
bioną Serbję... itd .“

Oskarżają Anstrję, że ona przygotowuje na
wet pomoc zbrojną królowi Milanowi, gdyby się 
większość skupczyny przeciw niemu zwróciła —  
wskazano nawet wprost posła anstrjackiego w Bel
gradzie Hengelmiillera jako tego, który o pomoc 
Anstrji do Wiednia pojechał —  tak, ic  Fremden- 
blatt czuł się zniewolonym zamieścić półnrzedowe 
dementi, jakoby ostatnia podróż Hengelmttllera 
mi iła być „w jakimkolwiek związkn z prośbą kró
la Milana o militarną interwencję Anstrji w Ser
bii, na wypadek zwycięstwa radykałów w sknp- 
czynie*.

Ze jednak pozycja Milana wobec dokonanych 
wyborów staje się trudną i że może przyjść do 
zawikłań, które zamącą zimną krew dyplomatom 
—  to nie ulega wątpliwości. Radykalni, wedle 
zgodiych przewidywań, będą mieli przeważną wię
kszość w sknpezynie i od ich woli zależeć będzie 
los konstytucji, a poniekąd i króla. Że zaś asDi- 
racje ich rosyjskie są znane, i że te aspiracje 
przez rozdrażnioną królowę Natalię będą rezdma- 
chiwaue i przeciw krolowi zwracane —  przeto 
możaa przewidywać zwrot rzeezy, dla Milana bar
dzo nieprzyjaźny, a przeto i w ęez  przeciwny dzi- 
siejszemn kierunkowi politycznemu Serbii.

Nic też dziwnego, że zebrania się wielkiej 
sknpezyny, czyli konstytuanty, która ma nową 
konstytucję serbską uchwalić, wyczekują wszędzie 
z natężeniem i niepokojem. Zgromadzenie to mia
ło, wedle manifestu królewskiego, jnż d. 13. bm. 
się zebrać , lecz gdy na pierwsze prawybory wy
wierali radykalni bezprawny nacisk, podczas gdy 
królewskiem słowem wszelka swoboda wyborów 
była zaręczona —  unieważnił król owe wjrbory i 
zarządził nowe, które się wczoraj ukończyły, Ró
wnocześnie został i termin zebrania się wielkiej 
sknpezyny do d. 23. b. m. odroczony. Otóż dnia 
tego i w Serbii i za granicą oczeknją z pewnym 
niepokojem. *

Z Londynu telegrafują, że na pewnym mi
tyngu podniósł Gladston sytnację w Serbii jako 
niebezpieczną i oskarżał pewne mocarstwa e pod
żegania ludności serbskiej.

Tymczasem półnrzędowe doniesienia z Bel
gradu, -czy to pod wpływem złndzeń, czy pragnąc 
ukryć prawdę, przedstawiają stan rzeczy w bar
wach1' bardzo spokojnych.

„‘Zagraniczne pisma —  czytamy w jednym 
z takich telegramów w Pressie  — rozsiewają wie- 
M  or^pgiueniach w rządzie, które nie mają pod- 
sta ty. Gabinet Christieza stoi ponad stronnictwa
mi. Zwycięstwa lub klęski stronnictw nie dotkną 
go wcale (1) i jest wszelkie prawdopodobieństwo, 
że ten sam gabinet przeprowadzać będzie jeszcze 
wybory do zwyczajnej sknpezyny, która w majn 
ma się zebrać*.

Król zasięga tymczasem wiadt mości o uspo
sobienia obcych dworów dla całej akcji w Serbii, 
gdyż wszyscy prawie posłowie serbscy przyjeżdżali 
obecnie do Belgradu i zdawaH urn sprawę. Jefrem  
Grnic, poseł w Londynie, wrócił już w sobotę na 
swe stanowisko, inni zaś wczoraj lnb dzisiaj.

Z Belgradn donoszą, że król oświadczył m i
nistrom, iż teraźniejsze wybory do wielkiej skup
czyny z celem wyłącznym rewizji konstytucji nie 
stoją w żadnym związku z kwestją zaufania dla 
gabinetn. Gabinet przedłoży projekt konstytneji, 
i dopier po uchwaleniu jej mogłaby być mowa 
o zmianie gabinetn. Gdyby zaś radykalna większość 
w sknpczyuie zechciała wprowadzić inne sprawy 
prócz rewizji, zostałaby sknpezyna rozwiązaną, 
a zwołaną zwykle wodłng dotychczasowej konsty
tucji.

Czy jednak zamiary takie, wobec przewagi 
radykałów w sknpezynie dadzą się łatwo ziścić?  
Czy król będzie mógł i chciał oprzeć się w da
nym razie na sile, i czy znajdzie posłach w wy
konawcach swej woli, w armii P Wobec bezn- 
siannych intryg jawnych i ukrytych ajentów Ro
sji i ekskrólowej Natalii, działających zgodnie, 
można w istocie żywić niepokój, czy ekspsryment 
nadania liberalnej konstytucji Serbom nie bę-
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— Czyście panowie gotowi?
— Zaezynaimy!
Ten chłopiec wcale nie jest niezgrabnym. 

Na pierwszy -tak odpowiedział mi według wszel
kich prawideł. Jego szpada dotknęła mojej z 
dźwiękiem jasnym i suchym : ding 111 Było to 
uderzenie pewne i śmiałe, niby wyzwanie. Ale 
nie pójdzie mu tak łatwo jak sądzi!

Mam przed oczyma ostrze jego szpady na 
wysokości mego podbródka... może cokolwiek wy
żej. Szpada ta krąży woiąż około mojej, nie tra
cąc linii ani na chwilę —  to widoczne — ona 
szuka mojej piersi.

Brawo I Powinszować! Po dwunastu lek
cjach —  których bym mu udzielił z ochotą —  
byłby wcale nie złym szermierzem. Zatapiam by
stry wzrok w jego spojrzeniu. To go bynajmniej 
nie onieśmiela. Trzyma się ostro i pewnie. Do
prawdy, zachowuje się dzielnie, źle tylko czyni, 
te zamiast czatować na cień intencji moich, od- 
bijających Bię bądź co bądź na mej twarzy, nie
potrzebnie spogląda jak zahypnotyzowany w nie- 
poehwytną i niebezpieczną błyskawicę, drgającą 
przed nim w starciu się stali... Trzyma się ostro, 
a jednak drżące wargi zdradzają, te nie znajdnje 
się na sali fechtunkn, lecz przed obliczem nie
przyjaciela którego zabije, jeżeli nie zostanie 
przezeń zabitym.

Co za fantazja ! Jakże dzikiemi są te dzieci!
Zobaczymy jednak, czy równie dziarsko za

chowa się do końca.
Przybliżani się do niego o sześć czy siedm 

kroków, oopycham go, odrzucam młyńcem szabli, 
a jednak nie mogę zmylić jego pewnej dłoni. 
Broni się z wyższą szkołąI No proszę! Ale to nic, 
ja i tak spokojnie zrobię swoje... Tak 1 Otóż jest. 
Ale nie, nic nie ma. Dotknąłem zaledwie wykro- 
chmalonego mankieta. Ale zląkł się widocznie, 
odskoczył i stanął jak wryty w końca alei.

Stój !...

Znajdujemy się w głębi parku mego przy
jaciela. Nasza strona musiała ofiarować plac boju. 
Tamci nie wiedzieli gdzie sie udać. Zresztą miej
sce wydaje się jakby stworzone do podobnego ro
ił zajn zajść.

Aleja, w której się znajdujemy obecnie, do
statecznie szeroka i długa blisko na trzydzieści 
metrów ; pod temi wielkiemi drzewami nie prze
szkadza nam słońce. Gęste zarośla zasłaniają nfco 
przed ciekawemi oczyma domowej Blnżby... A je
dnak spostrzegam po za gałęziami kilka czerwo
nych kamizelek. Jeżeli to ich bawi ?... Zdaje się, 
że znajdują się pomiędzy niemi kobiety: jedna 
czy dwie kucharki i młodsza. Zapewne modlą się 
za małego; niech mu to pójdzie na zdrowie. Będę 
się miał z pyszna, jeżeli zadrapię zbyt silnie ehe- 
rnbinka. Ale jak to się dłngo ciągnie ! Czy jut 
skonstatowaliście dostatecznie, że mu oię nie nie 
stało. Jest też się czem zajmować I Niewiem na
wet, czy podziurawiłem mu mankiet, z taką ata
kowałem ostrożnością.

No, powracamy na miejsca nareszcie. Mój 
przyjaciel C. wygląda dziwnie poważnie i nroczy- 
ście. Czysta kom ika! Z pewnością ndajs —  zdraj
ca —  wiem dobrze, te  nie przejmają go podobne

sytuacje. A baron 1 Patrzcie państwo jak sztywno 
się trzyma głewa tego birbanta.

— Czy wszystko gotowe ?
— Zaczynajmy.
świadkowie i lekarz stanęli z boku na 

trawie.
Jego świadkowie to same młodziki w jego 

wiekn; zapewne pierwszy raz znajdują się przy 
podobnej sprawie. To t e i  djabelnie zdziwieni i 
wzruszeni. Doprawdy, a i przykro patrzeć na nich. 
Cóżby powiedziały mamy, gdyby zaszło coś ważne
go i świadkowie zostali powołani de sądni Nie 
posnniemy się tak daleko. Z jakąż zabawną, pełną 
szacnnkn i dumy ciekawością spoglądają aa moich 
świadków. I nic dziwnego! Wszak te skończeni 
światowcy, wyrocznie szykn, dzentlemani, których 
zna Ci*ły Paryż Co za zaszczyt równać się z nie
mi. A czemże są oni sami? M ożesnbjektam iskle
powymi lnb urzędnikami jakiego banku, jak ich 
kolega. L .̂ad on u djaska wyciągnął tego klasy
cznego doktora w białym krawacie z ojcowską 
miną? Gdyby to był przyjaciel rodziuy tego m ło
dzieńca, byłbym doprawdy wzruszonym.

Ale co mówię! Co to znaczy wdawać się w 
podobią komedję. To się na nas odbija, może do
patrzę się w nich jeszcze jakiego bohaterstwa.

Te trzy dobro pospolite głowy byłyby wszę- 
ozie bardziej na miejsen, aniżeli tutaj. D in g ! 
Każdy dźwięk broni przejmuje ich dreszczem ner
wowym.

Nie bójcie się dzieciaki, nie zrobię nic z łe 
go waszemu przyjcielowi. Byłaby to wielka szko
da a żadna satysfakcja. Tak. Mała lekcyjka przy
dałaby się. Zresztą cała ta sprawa ogromnie śm ie
szna. Ja, od dwudziesta lat krzyżnjący szpady z 
równemi, staję tu oto naprzeciw podobnego blan- 
bec'a. A jednak nie mogłem postąpić inaczej. Sło

wo honoru! O chciałem być nad wszelki wyraz 
wyrozumiałym, ale grad obelg posypał się na mo
ją głowę, przy wyjściu z resursy i to w obecno
ści C., barona D. i wszystkich naszych, a do te 
go ta ręka podniesiona na mnie. A to Bmyk 1 Na 
szczęście wiem co nim powodowało i trndno od
mówić rnn słnsznosci. Inaczej wiedziałby, ile po
dobny skandal kosztuje. Ręka podniesiona na m nie! 
Nie tego nie mogę darować. Niech się hroni jak 
może! Dalej 1 Tam do diaBka. Wywinął się 
znakomicie. Tern lepiej, bo mógł zostać na 
miejsen.

Doprawdy zaczynam się unosić...
—  Stój 1...

Jeden z świadków mego przeciwn;ka z wzro
kiem skierowanym na zegarek zawołał: Stój 1

Baron przysuwa się do niego również z ze
garkiem w rękn. N ie będą się przecież snrzeczali 
o jakieś tam ćwierć minuty. Nie. Nie ma co mó
wić ; dzieciarnia zachowuje się bardzo correct. On 
sam odznacza się wykwintną grzecznością. Musiał 
od dawna przygotowywać się do tego starcia ze 
mną. Włada bronią, jak rzadko kto z jego sfery. 
To bardzo ładnie i bardzo zaszczytnie dla mnie.

— Czyście panowie gotowi?
—  Zaczynajmy!
Doprawdy, on ładnie wygląda z tą dziecinną 

twarzyczką i kręconemi włosami. Nie jest jeszcze 
mężczyzną i to mnie cokolwiek niepokoi. Na po
liczkach jego kwitną rnmieńce, & wątłe ramiona 
i białe rączki przypominają kobietę. Biedne dzie
cko 1 Chwilami wydaje mi się, jakbym ją samą wi
dział przed ostrzem mojej szpady. Trndno o wię
ksze podobieństwo pomiędzy bratem i siostrą. Tak, 
to chyba ona sama, w jej delikatną białą szyję

mogę ugodzić i zadać jej małą rankę krwawą, 
śmiertelną.

Nie, doprawdy, mnsię powstrzymać ogarnia
jącą mnie wściekłość. Oto rnch ręki, który u niej 
tak lnbiłem. Posiada jej wzięcie i wyraz. To mnie 
hypnntyzuje. W tych smutnych oczach czytam ci
chy i tęskny wyrzut Heleny. Ona nie czuje do 
mnie nienawiści z tego powodn co on, nie ; prze
ciwnie. I pom yśleć, że on nie wie nawet, że 
mam dziś wieczorem schadzkę z jego siostrą. 
W gr uncie rzeczy ten młodzieniec ma .ość; 
obrażam go i winienem mu zadosyćnczynienie.

Nie mogę jednak dać Bię zakłnć przez nie
go. Ładniebym sie. skomoromitował. D ing! Te 
wszystkie rozmyślania i względy odbierają mi zi
mną krew, a ten malec broni się jak tygrys. Nie 
chciałbym go zabić, z&dowolnię się raną w ramię, 
a nawet w rękę. Ale to nndne, że za wiele nmie, 
aby być do mojej dyspozycji. Z nim nie można 
wiedzieć jak się zajdzie daleko... Trzeb&by może, 
abym się sam więcej narażał, ale obawiam się... 
uwaga! obawiam się śmieszności. Coby to było, 
gdybym po .rócił pobity i zawstydzony jak lis. 
Nie. Trzeba z tem raz skończyć. T'mbardziej, że 
on się zadjszał i nie może iść daloj. Masz.

— Stój! stój !...

Ranka na ćwierć centymetra dłngeści na ra- 
mienin. To wszystko, czego pragnąłem. Lekarze 
otaczają go. Zbladł. Zapewne zemdleje. WszyBtko 
skończyło się jak najlepiej. Wszystko w porządku. 
Gdyby to nie uchodziło za impertynencję, ubrał
bym się chętnie. Wilgoć tn djabelska i mogę się 
nabawić kataru. Ale nie. Co to ? Zdaje mi się, że 
on protestuje, że się zrywa. Chce się bić dalej ! 
śriadkow ie daremnie ehcą temu przeszkodzić. Bra
wo ! Dalejże doktorku z ojcowską miną, postrasz 
trochę świadków. A ty baronie przestań na ehwilę
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dzie ową iakrą, która ma wpaść do boczki z pro- 
ehem.

Na pozór ma.loznaezną, a przecież symptomaty
czną okolicznością, wskazującą ca prądy nurtują
ce nietylko w ludności lecz i w armii, jest posta
nowienie, zapadłe w gronie wyższych oficerów w 
Belgradzie, aDy urządzono dla wojskowych kurs 
nauki języka rosyjskiego. G iyby postanowienie to 
wypływało jedynie z pobudek wojskowych i wycho
dziło z zarządu armii, nie D y łoby w nieco nic nadzwy
czajnego. Lecz właśnie charakterystycznem jest 
anaozenie, jakie do tego postanowienia przywiązu
ją rusofile serbscy. Srpśka Nezaoisnost, organ ru- 
sofilski, wita z zapałem ów zamiar wyższych woj
skowych i wywodzi, że .wspólne interesa Ser
bii i Rosji, dla których już krew bratnią przele
wano, wymagają bliższego współdziałania oba na
rodów, bo gdy przyjdzie do stanowczej walki o 
serbsko-rosyjskie ideały, znajdą się Rosjanie i 
Serbowie niezawodnie na wspólnem pola bitwy*.

Dzyż trzeba jeszcze dalszych dowodów, kto 
lont zapalony do beczki prochu coraz bardziej 
przysuwa ?...

Chata za  w s ią , powieść (3 tomy). H isto -  
rja  o bladej dziewczynie z pod Ostrej -  Bramy. 
K o r d e c k i, powieść historyczna (4 tomy). L a ta r 
n ia  cza rn o k sięzk a , obrazy z naszych czasów (4 to
my). P a m ię tn ik i n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  
w ło sk ie m  n ieb em , fantazja. U la n a , powieść 
poleska. Z y g m u n to w sk ie  czasy , powieść z r. 1572 
(4 tomy).

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą
czyć 10 ct. Pieniądze można nadsełać wraz z pre
numeratą na Gazetę N ar. do administracji, ulica 
Łyczakowska 1. 3.

Z Izby sądowej.
Z  trybunatu adm inistracyjnego.

Wiedeń 15. grudnia 1888.
D. 14. bm. toozyła się przed trybunałem admi

nistracyjnym sprawa gmin Ostrowa i Horodyszoza król.
0 zatapianie łąk, przez samowolne podniesienie wo- 
dostanu przy młynie w Ottymowicaeh spowodowane. 
Sprawa cała początkiem swoim sięga w dalekie ozasy
1 toezyła się między wspomnianemi gminami i hr. 
Włodzimierzem Borkowskim z jednej a panem Aloj
zym Booheńskim z drugiej strony. Jeszcze w roku 
1821 rozpoozęte były dochodzenia oo do nadmiernego 
piętrzenia wody w stawie Ottyniowieckim i doprowa
dziły do obniżenia wodostaau w r. 1843. W kilka 
lat później podniesiono znowu wodostan wspomnia
nego stawu przy sposobności samowolnego przero
bienia młyna, a na zażalenia stron poszkodowanyoh 
nastąpiło powtórne obniżenie spiętrzonego wodostann 
i nrzędowne zabezpieozenie go palem markującym. 
Nie długo atoli cieszyły się strony poszkodowane 
tym nowym niskim wodostanem, gdyż w r. Io70 p. 
Alojzy Bocheński przerobił, bez poprzedniego uzyska
nia koncesji, swój młyn na amerykański, przyczem 
znowu woda zalała grunta przyległe, dochodząo aż 
de ogrodów i do progów chałup włościan.

Wniesione ponowna zażalenia spowodowały zno
wu dochodzenia. Orzeczenia władz wypadły pierwo- 
tnie na korzyść poszkodowanych, w skutek zaś no
wych dochodzeń zarządzonych przez ministerstwo, 
władze wydały wręcz przeoiwne orzeczenie. Tym ra
zem oczywiście trudno było udowodnić, o ile wodo- 
■tan podniesiony został, gdyż cechy kontrolne pala 
markującego zniszszone zostały. Ministerstwo rolni
ctwa opierając się na niedokładnej supozycji, że zna- 
lezieny pal markujący zDajduje się jeszcze w tej sa 
mej wyeokeści, w której w r. 1858 ustawiony został 
nie nwzgłędniająe zalania gruntów, wydałc orzecze
nie, ii  wodostan podniesionym nie został i że zatem 
p. Bocheński nie jest zobowiązanym do zniżenia wo- 
dostanu. Przeciw temu orzeczeniu ministerstwa po
szkodowani wnieśli zażalenie do wysoki egu trybunału 
administracyjnego, który rozpisał rozprawę ustną na 
dzień 14. bm.

Be rozprawy stanęli ze strony ministerstwa 
rolnictwa pp. radca dworu Reisch i nadi żynier We
ber, zaś w obronie zażalenia pp. dr. Edmnnd Korn- 
fold, adwokat we Wiedniu i inżynier autoryzowany 
Łukasz Bodazzewski. Po długiej ustnej rozprawie 
w której stan rzeozy pod względom prawniczym 
i technicznym wszechstronnie wyjaśniono, trybunał 
pod przewodnictwem hr. Belcrediego zgodnie z wy
wodami zastępców stron poszkodowanyeh, zniósł za 
ozspieną uchwałę ministerstwa rolniotwa i zarządził 
newe dochodzenie.

wm
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* M istrz M atejko bawił wozoraj de połndnia 
w Wołoskiej oerkwi i w Stanropigii, i po obiedzie 
n ks- metropolity pożegnał się z nim i odjeohał z cór
kami i panią Witaszewską pociągiem kurierskim do 
Krakowa. Na dworzeo kolejowy przybyli na pożegna
n ie : ksiądz mitrat Hoterowiki, senior Stanropigii prof. 
Szaraniewicz, nadinżynier budowniczy Hawryezkiewicz, 
tudzież pp. dyrektor Słoniński, prof. Młodnicki, prof. 
Hoszowski i Platon Krstecki z rodzinami i wielo in
nych osób. Pożegnanie było w całem znaczeniu ser
deczne.

* M ianow ania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nanozyoiela, Emanuela Kolanko- 
wskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej byó oczywiście daleko lepssem. W sprawie tej byli

Znany fabrykant broni Arendt z Leodjum, zmarł 
nagle rażony apopleksją, pedosas swego pobytu w 
Pradze w jednym z tameosnych hoteli.

Admirał ks. Sabaudzki-Carignan zmarł w Tu
rynie d. 15. bm. w 62 rokn życia. Był on dziadkiem 
stryjecznym króla Humberta, brał żywy udział w ży- 
oin palityoznem i walkaoh o niepodległość Włoeh.

* K o n cert na rzeez Towarzystwa słuchaczów 
wszechnicy, rygorozantów i ansknltantów wyznania 
mojżeszowego, który odbył się 12. bm. w sali „Do
mu narodnego, przyniósł czystego doehedn 265 złr. 
69 ct. z ozego kwotę 30 złr. wydziolono dla Towa
rzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów wzzoohnioy.*

* N a  o sta tn lem  posiedzeniu wiedeńskiej aka
demii nauk przedłożono między innemi praoę prof. dr. 
Br. Ulanowskiego z Krakowa p. n. „Wybrano po
mniki do dziejów prawa niemieckiego w Polsce. Naj
starsza księga miasta Bieosa.u

* G im n a zjo m  IY . w e  L w o w ie  stanie ostate
cznie przy plaou św. Jura obok politechniki. Budowa 
gmachu rozpocząć się ma jnż w roku przyszłym. Z 
rokiem szkolnym 1890/1 zostanie tam jnż przeniesio
ne całe gimnazjum. K u rj. Iw. donosi, że strawa ta 
załatwioną została stanawczo w ministerstwie i na 
budowę wyznaczono jnż na rok przyzzły 62 000 złr. 
jako pierwszą ratę.

* P ie r w sz y  k ra jo w y  bazar ob n w la  samie 
rza założyć we Lwowie greno szsweów lwowzkich 
głównie w celu zatrudnienia 40 czeladników, będą
cych obecnie boz roboty. Bazar ten dostarczać ma 
taniego obuwia po eenaoh'praktykowanyob w zagra
nicznych tandetach. Aby zaś konkurenoja odniosła 
skutek, obuwie dostarozane przez bazar krajowy ma

w Kruszelnicy; tymczasowego nanozyoiela, Franciszka 
Kuraszewskiego, w Spytkowioach, rzeczywistym mu- 
ozycielem szkoły etatowej w Szaflaraoh

Starsi inżynierowie Madurowios Henryk i Stras- 
ser Józef zostali mianowani radcami budownictwa.

* B al p o lsk i w  W ie d n ia  nie będzie togo roku 
urządzony. Taka dooyzja zapadła na posiedzeniu ko
mitatu tego bain pod przewodnictwem hr. B. Potoe 
kiego d. 14. bm. Powodem jest, jak wiadomo, ża-

wczoraj iniojatsrowie n prezydenta miasta p. Mochna 
ckiego, który przyrzekł im ze strony representaoji 
miasta poparcia. Do spółki tej może przystąpić każdy 
s majstrów za złożeniem udziału w kwooie 50 złr.

* K o lo n ia  ży d o w sk o -p o lsk a . Hebrajski# pi
smo „Straż świątyni* donosi, że w początkach ze
szłego miesiąca bawił w Jerozolimie jeden s paryzkieh 
Rothschildów i w czasie swej bytnośoi znknpił od 
tamtejszego „Banku Bergheima* nader znaczną prz>-

łoba dworska, skutkiem której na balu nie mógłby j strzeń z imi, "#l«m założenia kolonii wyłącznie iy  
byó nikt z wiedeńskioh sfer dworskich, które jnż i dowsko-«olskiej. Według sprawozdań rzeczonego dzien- 
samem przyrzeozenie* psjawienia się na zabawie, za- j nika, ilość tyeh kolonistów, wpisanyoh po dziśdzień 
pewniały jej snkees. | na l’8*? rothsehik owską, wynosi przeszło osób 3.20^.

* O tw a rto ! Ten okrzyk biegł wozoraj z net do' * N o w e b la n k ie ty  w ek slo w e . Wedle nowego
ust pom ędzy łyżwiarzami, a dzisiaj przedziera się do , rozporządzenia ministra finansów wejdą z d. 1. sty

Czas odnow ić przedp ła tę !
Z rozpoczynającym sio no °ym kwartałem 

prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4*50 

na p r o w in c j i  „ 6  —

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesieniem do domu zlr. 1-50 

na p r o w in c j i ...................................   2' -
Prenumeratę we Lwowie możua składać w 

„Biurze dzienników", nlica Karola Lndwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do donn.

Przedpłat*  przyjm ujem y tylko na ca ły  tnie 
siąc tj. od 1. dc ostatniego w miesiącu.

Dla Szanownych naszych abrnentów uzyska
liśm y nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy
czaj zniżonej cen.e 25 c t. za  tom :

naszych szpalt kronikarskich. Otwarto tedy „sezon * , . . .  -. , , , . - _  , , ,
halifKÓte, otwarto przy ndziale licznych amatorów i kowanemt już na rffeh st.mplami W kategorji gul- 
płci obojga, na lodzie odświętnie ustrojonym, przy ; dsaewej lewa winieta została zmienioną w grajcara-
dźwiękach muzyki wybornej. Niestety jedsak wkrótce ! ^  nle«ł“ 116 ,ardwi 9 ,ak bar™
potem itwarły się także bramj niebios, spuszczając z «*' Stare ^ i . t y  megą być jB.zeze używane do d.
swej wyżyny takie masy śniegn, iż wyścigi łyżwowe 30. czerwca 1889 poozem Utracą ważnośó. Wymie-
mnsiano zaniechać. W każdym razie początek jnż niaó je będzie można za eewe do końca września
zrobiony, „pierwsze koty" poszły „za płotjM, pójdzie i 
więo dalej jnż gładko na gładkiej powierzchni Szn- j 
manowki.

cznia 1889 w obieg nowe blankiety wekslowe z dru-

1889 r.
* R ew izja . Wozoraj e pół do siódmej z rana 

odbyła aię w pomieazkanin Radowana Kossutieza, 
„  Ł , r. . ,  _ _ . i Serba, ueięezozająeego na uniwersytet titejazy, rewi-
D o w y b o ru  w  Ż ó łk w i. Pomiędzy kandyda- Kja polioyjma z powodu podejrzenia, że K. zajmnje się 

ami ubiegającymi się o wybór z wię] jzyoh posiadło- iUoJ płnllaw ,Bty0lBą Zabrano liozn# papiery, ia-
ści okręgu żółkiewskiego, wymieniliśmy także p. Mie ■ wieraj, ce tak właana pra8e iiteraokie, jakoteż kore-
czysława Paszkudzkiego. Otóż p. Paszkudzki przysy-! mdeacjp prywatn,  K oszut iza.
ła  nam następujące oswiadozeme : i » w  j  • »  t i i . , ,Ł . . . .  . * W y d z ia ł I. korpuiu witerenów wojskowych

Mam zaszczyt zawiadomić szau. wyborców e - , zapraBza WBtyitkich członków na wzajemne łamanie 
kręgu żółkiewskiego że me będąc w możności dla Bi opłatkiem w dzień Bożego Narodze.ia (25. bm )
różnych przeszkód kandydować o mandat sejmowy od 1Q d# 12 d połodnlem w biurz8 korpusu, 1.
przy wyborze w Żółkwi 20. grudnia br., proszę tych 35 nlio Kazimierzowskiej,
szan. wyberców, którzy mię ohcieli zaufaniem swem m . i* j  i „ . » - tu
obdarzyć ażeby raczyli ełosy swe oddać o wiele eo- 1 T o w a rzy stw o  „Rodzim*" otrzymało zasiłek 
dniejszemu c emnie W * n u  Stanisławowi Lączyń- w kwł0.ie 200 f . a Konstantego Zahorskie-
skiemu z Batiatycz. M ieczysław  Paszkudzki, wsflół- jg? /  n‘  P«*4«t*wle reskryptu namiestnictwa w
właściciel dóbr Horodłowio.“ I nm'

« *  „I. ^  X Ł t, i x , ,  i •  P o g o r z e lc o m  S o ło tw ln y  prsesłał p. Sa-
* Z m arli. Krzysztof z Błażowa baron Błażow ki, mnal Klarman zapomogę barona Hirscha w kwoeie 

kawaler oderów telaanei korony i św. Grzegorza w/a- ^0 500 iŁ
śoioiel dóbr Jazłowea, zmarł 14. bm. w 81 r. życia. * p j t e y  o b roń cą  k arn ym . Zanim buk. 
Wyprowadzenie zwłok % Nowosiółki dc kośeioła pa- jzba adwokatów wyda ostateczną decyzję względem 
rafialnego w Jazłowcu nastąpiło 16. bm. a dziś 17 priyjęcia p.  Miehała Piteya ma swoją listę — peata- 
b. m. po odprawionem o godzinie 10. rano nabożeń- niWjj tenje odda(5 gię tymezasem obronie w sprawach 
stwie, złożone zostały w grobowcu familijnym. karnyeh i uzys ił jnż na to pozwolenie cd prezydjum

Dr. Salamon Reich, kandydat adwokacki, zmarł g^du kraj. wyższego we Lwowie,
d. 7. b. m. w Stanisławowie w 28 r. żyoia. Zmarły • Z m ow a d ru k arzy  we Wiedniu została zała- 
cieezył się szczególną u swych kolegów sympatją i twi w Bpo8Ób poiubowny. Przyznano im niezna- 
poważaniem. Był to wzór młodzieńca, niezmordowa- C|ne podwyŻMenie c*nnika.

Ą * K lu b  lite r a tó w . Ursęd.wy
|  społeczeństwa i wszczepiania w nie miłość kraju dono,; ’ „ lż l’t*«oi i publicyści warszawscy wy. , pili
ojczystego, który sam na wskróś był przejęty. To tez i 2 d° wład,y ° l ^ ° ieDle właBme«0 klabu;
pogrzeb bp. Reicha odbył się pr*y ogromnym udziale ' * t ® a i* cesa rsk i. Cesarz udzielił e prywatnej
publiczności stanisławowskiej. Nad grobem przema- pogorzeloom gminy Chwałów, w po- :
wiali pp. L. Miroinkiewicz i dr. A. Nimbra.

W Goworowie (w Królestwie Polskiem) zmarła
wieoie złoozowskim, zapomogę w kwocie 20C złr. 

Stan  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli-
Wauda z Zamoyskich Brykezyńska. matka zasłużone- teohnioznej donosi 17. grudnia: 
go w literaturze kapłana. J W dobie sobotniej było niebo w znaoznej czę

W Warszawie zmarła Izabela z Miehałowekioh śoi pogodne, w niedzielnej zaś eałkiem zaohmnrzo- 
hr. Pomian Lubińska. i ne. Wiatr był przeważnie W, a powietrze niespo-

W Mińsku litewskim zmarła prawie w zapo- | kojne Opad — ze śniegn , który padał prfcez całą
mnienin niegdyś znana z wdzięków i wesołości mar- j prawie dobę, wezorajsza —  wynosi tylko 2 5 mm,
szałkowa Leokadja Sianożętska z domu Osztorpówna, j Średnia temperatura doby sobotniej była — 5 4 ’
córka głośnego Leona Osztorpa, długoletniego mar- j C, wozorajszej —  21* C; najwyższa za obie doby O O
szałka guberni mińskiej. Ze śmieroią Leokadji S. wy- j O mieliśmy dziś o 9 rano, najniższą zaś —  9 0® C I
gasł ród Osztorpów nawet po kądzieli. Sianożętska wczoraj nad ranem. !
sprzedała mająlek wielki za nio prawie pułkownikowi \ Zniżka barometryozna 740— 745, znachedziła
H., a przed zgonem prosiła, aby ją pochowano w się w Is orwegii, zwyżka 775— 770 w zachodniej Au-
grobach familijnych w cerkwi w Dnkorze, ee też strji; zniżka drugorzędna utworzyła się w zatoee 
spełniono. j  Biskajskiej.

S^an barometru, zredukowany do poziomu mo-

uśmiechać się ironicznie. Bądźcie ludźmi. Nie, 
nie s tego. Dziwni ci młodzieńcy. Co za wście
kły animusz 1 Ktoby się spodziewał ? A ten 
doktor x ojcowską miną, jak spogląda na mnie 
groźnie. W końcn zaczyna mnie to wszystko 
drażnić.

•  •.
—  Czyście panowie gotowi?
— Zaczynajmy 1
Jeszcze mu nie dosyć. Dobrze. Ukłuję go 

silniej. Zmęczę go porządnie — ręka z ramiona 
spadnie, a mam nadzieje, źe wtedy ten etary id jo
ta doktor, będzie nważał za stosowne zawiesić wal
kę. Co za głnpia historja.

Biedna Helena 1 Zdaje mi się, że ją nanra- 
ł.uę kochałem, że jeszcze ją kocham. Aie czy po
dobna ją zaślubić P Stać sit pastwą języków bul
warowych P Ce z nia pocznę? Gdzie ją wprowadzę? 
Przecież nie do mojego świata. Ładna; — to pra
wda, ale nie ma manier, ani dystynkcji. Nie re
prezentuje nic. Przyjmcianoby nas z przymusu i 
dawano mi to do zrozumienia. A nie ! Gdybym 
się był zastanowił 1 Ale czyż refleksje w głowie 
zakocbsBemn P

Teraz. Stało się. Nic jnż na to nie poradzę. 
Zresztą wszak ofiarowałem jej różnego rodzaju za- 
dosyćuczyuienia. Chciałem ją wyposażyć, wydać 
ta mąż. Mogli byli przyjąć. A jednak pokazali 
mi drzwi. A to ambitne mieszczuchy 1 Czegóż 
chcą jeszczeP Zgodziłem się nawet na pojedynek 
t  tym dziwakiem, jakby był roi równym. To za
czyna być idyotyczne w końcn. Zresztą, gdyby się 
byli wzięli do mnie inaczej, łagodnie, delikatnie, 
kto wie, czegobym nie zrobił, zniewolony silą 
przyzwyczajenia. Helena śliczna. A choć od pe
wnego czasu straciła wesoły uśmiech, byłaby Bo
bie mogła dać w końcu ze mną radę.

To mogłoby bjć nawet komiczne. Baron i C. 
musieliby mnis również słnżyć za świadków, so 
prawda, nie sprawiłoby to im przyjemności, a na
wet baron odmówiłby bez ogródki. Na tvm pnnk- 
cie on nie zna żartów. Ten zaś dziki chłopak, 
splamiony krwią, byłby moim drużbą. Ha i Hal 
Uważuie O mało co nie ugodził mnie w same 
piersi. To nmsi się źle skończyć.

Stój 1...
Nic panowie, mc mi nie jest. Patrzcie na

wet koszu!?, nie przedziurawiona. Spójrz doktorze. 
Nic? Nie prawdaż? Ale gdyby szpada nie zsunę
ła sie, żleby było ze mną. Ależ mój kochany C., 
bez tych m ini Dziwi cię moja nienwagaP Myśla
łem o czem innem. Jestem  do dyspozycji pani. 
Nie chce przerywać walki. Bana nie dolega panu. 
W takim razie czekam.

— Czyście panowie gotowi P
—  Zaczynajmy 1
Zaczyna mnie to nudzić w końcu 1 Czy wi

dział kto coś podobnego. Ten maiee chce mnie 
przyprowadzić do ostateczności. Nie, ale •  mało 
co mnie nie trafił. Stawiasz się na ostro. Godzisz 
na rnaie. Nie bój się, nie cofnę się. D ieg l Dingl 
Diug! Nie. Nie, nie udało ci się to wcale, ani to. 
Teraz doskonale. Zanadto rozgrzewasz się bratku, 
tracisz oddech i zimną krew. Nic jnż nie widzisz. 
Dingl Daiej ns mnie. Widzisz cofam sie aż do
tąd. Teraz hola stój. Nacieraj. To nie przelewki. 
A teraz broń się. Tym razem masz czege 
chciałeś...

—  Stój! stój! stój 1

Niemądry uparciuch 1 Podobno zabiłem go.

rza był dziś o godz. 9 rano 760 mm
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 

w południe 17. grudnia: j
Wiatr zachodni niebo zamglone, średnia tom- i 

peratura doby około 0® O, powietrze wilgotne, mgli- : 
sto i niespokojne —  śnieg.

* J u tr o , d. 18. grudnia: św. G r a o j a n a
— św. N y k o ł  a j a Jep. !

K oresp on d en cja  ott A d m in istra cji. Wny
Pan Boi .  An o  w Sof i i .  List szan. Pana odesła
liśmy „Macierzy", która sapewne swoich ioformaoyj 
nie odmówi.

—  J a r o s ła w  16. grudnia. W piątek d. 28, bm. 
o godz. 11. rano odbędzie aię w Jarosławia w sali 
magistratualnej ogólne zgromadzenie członków oddzia- i 
łu Łańonoko-Jarosławskiego Gal. Tow gospod., ma : 
które najupriejmiej zapraszamy. Porządek dsienny: 
1) Zagajenie posiedzenia i przyjęcie nowyob ozłon- 1 
ków. 2) Odczytanie pism de Bady oddziału. 3) W y- i 
bór prezesa i zastępoy oraz 8 członków Bady. 4) 
Wybór 14 delegatów i 7 zastępców na radę ogólną 
galic. Tow. gosp. we Lwowie. 5) Sprawa staoji bu- j, 
hai i wypłata snbwenoji za rok 1887/8. 6) Sprawa j 
kastrowania buhai. 7) Sprawa ogierów subwencjono
wanych i  funduszu oddziałn. 8) Sprawozdanie z u- 
prawy i pożyteczności mięszanak, traw prsysłanych 
priet komitet Cwntralny. 9) Śprawosdanie o stanie 
biblioteki. 10) Wnioski esłonków 11) Losowanie 
przedmiotów gospodsrozyoh.

— K o ło m y ja  d. 14. listopada. Komitat który się 
zajął ursądzeniem baln dnia 24. listopada br. w Ko
łomyi na rzecz funduszu odbudowania spalonego kc- 
śoioła w Gwoźdzcu, podaje do wiadomości, iż uzy
skano ze sprzedaży biletów 892 zł. 50 ot., zaś ze 
sprzedaży bukietów na baln 263 zł. 90 ot., razem : 
zatem 1156 zł. 40 ot.

Po odtrąceniu wydatków w kwooie 193 zł. 85 
et. pozostał czysty doobód w kwooie 862 zł. 55 et., 
którą wręczono wieleb. ks. Firekowi, gwardjanewi 
klasztoru 00 . Bernardynów w Gwoźdzcu.

Przy tej sposobności spełnia komitet miły obo
wiązek wyrażenia najserdeczniejszego podziękowania 
kemendzie pułkn n. 58. za bezpłatne udzielenie mu
zyki, Wydziałowi kasyna resursy za bezpłatne odstą
pienie sali, wnizoie wszystkim tym, którzy maddat- 
kami przyczynili się de os.ągnięoia tak pomyślnege 
wyniku.

—  P ija n y  żan d arm  wywołał ogromne zaburzę 
nia w Nagy Kóreres w komitacie Temeskim. Upiw
szy się wyszedł on na rynek i dał ognia do groma
dy lndzi, z których kilkn zranił. Zaatakowani rzueili 
się na opiloa i prsyszło de takiej bijatyki, że eały 
miejscowy posterunek żendarmerjl musiał brenió swe
go kolegi. Tłnm rozjuszony stawił opór wezwaniu de 
rozejśoia się i pobił ciężko dwóch żandarmów. Z tłu
mu kilku ładzi jest ciężko pokaleczonych. Jakiemuś 
wieśniakowi odiąbał żandarm całą rękę, innemu od
cięto nos, a jeszcze innemu rozpłatano szablą głowę.

W sprawie tej wdrożono enorgiozno śledztwo, 
któro prowadzi sąd z Bnzias.

—  Ks. A lek san d er H essk l ojciec byłego księoia 
Bułgarji, ks. Aleksandra Battenberskiego, zmarł dnia 
15. bm. w Darmsztadzie, stolicy swego księstwa, w 
66 rokn życia.

Był on symem w. ks. Ludwika II. Gdy siostra 
jego Mar ja wyszła za mąż za oara Aleksandr! II., 
wstąpił do armii rosyjskiej, brał udział w wojnie 
kankazkiej i ziobył tam sobie order św. Jura, naj
wyższą rosyjską odznakę wojskową

Po 11-letniej służbie w szerogaoh wojskowych 
rosyjskioh, ożenił się i  hr. Julią Hanko, córką osta
tniego polskiego ministra wojny, wyniesioną do godno
ści księżnej Battenberg, przeszedł ks. Aleksander do 
armii anstrjacklej i rozpoczął w liej swą karjerę ja
ko jenerał-major, brygadjar Y. korpnsn armii, uloko
wanego wówczas w Medjolanie. Pod Montebello do
wodził ks. Heski praw m skrzydłem, któro zasłużyło 
się bardzo tern, że przez wytrwały opór umożliwiło 
regularny odwrót ltwomu skrzydła. Zaraz też po tej 
bitwie awansowany na F. M. porooinika otrzymał do
wództwo VII. korpusu armii, na esele którego brał 
udział w walce pod Solferino. Wkrótoo potem przy
padło mu w ndziale tradne zadanie zawiązania ro
kowań z Napoleonem n i., które umożliwiły następiie 
zawrzeć pekój w Yilla Franoa. Cesarz Franciszek 
Józef nadał sin w nznanin tych zasłng order Marji 
Teresy. W r. 1860 otrzymał ks. Aleksander Heski 
komendę YH. korpusu armii w Padwie, a w r. 1862 
został właścicielom 6 pułkn kirasjerów. W tymże 
roku prseniesiony został ta  własne żyezenit w stan
stałego spoczynku i powrócił do DarmaatatH.

Podczas wojny prnsko-anstrjaokiej z r. 1866 
nadał mu Bundestag komendę nad YIII. korpusom 
armii związkowej, rekrutowanym z Wirtembergii, Ba- 
den i Hessji, a złąozonym z jedną austrjaoką dywizją 
pod wodzą ks. Karola Bawarskiego. Pomiędzy oboma 
wodzami wybuchły jednak rozterki, które umożliwiły 
szybko nadoiągająoym Prusakom zwyoięztw. Ks. Ala- I
ksander wydał pe wojiie swojo „Pamiętniki* z tego j
ozasn, w których uzasadnia, dlaosogo nie mógł się 
zgodzić z ks Karolem.

D. 4. maja 1808 mianowany został austrjackim 
jenerałem Kawalerji, a w rok potem otrzymał tę samą 
godność w armii rosyjskiej. *

Ks. Aleksander był także wielbicielem i mece- i 
nasem sztuki.

Gdy ks. Aleksander Battsnboriki powołany zo- ■ 
stał na tron bułgarski, ojcieo jogo mimo oałej miłe- \ 
śoi dla syna, zajął rezerwową postawę wobec niego i 
wytrwał w niej aż do wybnobn spisku sierpniowego, j 
poozem starał się wszystkimi siłami nakłonić syna 
do abdykaoji. |

Zmarły osierocił oprócz ks. Battenberskiego 
dwóch jeszcze synów, a mianowioie ks. Henryka, zię- ] 
oia królowej angielskiej i ks. Franciszka Józefa. (

— R ozw ód  B ou lan gera . Peuple podaje zajmu-1 
jącą rozmowę sprawozdawcy swegr z żoną jenerała i 
Boulangera. „Nie opuszczałam nigdy domu, mówiła | 
między innemi jenerałowa, bo tego wzbrania mi re- ■ 
ligja moja katolicka. Dwa razy proponowałam męże-1 
wi, abyśmy do zgodnego pożycia wrócić mogli, ab 
za każdym razem odrzucił jenerał me żądania. Jene- j 
rałewi podoba się w drobn. oh szezegółaoh odgrywać 
rolę Napoleona I , który rozwiódł się z Józefiną, aby > 
mógł pojąć Marję Ludwikę. Naśladownictwo wielkich ; 
ludzi w drobuyoh rzoozaoh popyoha go do rozwiedze- j 
nia się ze mną. Wiadomo Bogn, jak oległą byłam 
żeną, jak go pielęgnowałam, kiedy był rannym T e-; 
raz odwdzięcza mi się za to. Nie ja żądam rozwodn, ■ 
jak te mylnie głoszą, ale jenerał."

— K on k u rs p ięk n o śc i w Spaa i fotografie m,- 
grodzo ych wywołały politowanie we Włoszech, gdzie 
we wszystkich miastach spotyka się codziennie na n- 
lioach równie piękne i piękniejsze kobiety. DlBtego to 
ma nastąpić w Tnrynis na peczątkn r. 1889 kon- j 
kurs piękności włoskich i południowych. Wszyscy py-; 
tają. tsy olśniewająca hrabina Amina Merosini z Ws- i 
necji, piękność nad pięknośoiami, zeohce wziąć w nim , 
udział. Zdaniem wielu artystów, jest oia dzisiaj naj-1 
piękniejsią kobietą w Europie... j

—  N ąjm łodsiy z m o n a rch ó w , król hiszpań- j 
ski Alfons, rozłącsył się nsrsszeie ss swoją m m ką ■ 
i powieriony został opiece guwernantki, panny D i- 
venpert, Irlandki rodem, mieszkającej już od lat wielu J 
w Hiszpanii. Otrzymuje ona 17.000 fr. rocznej pen- | 
sji, a po ukończeniH wychowania króla 12.000 fr. 
emerytury.

— A dw okat w sp ó d n le y . Sąd brukselski udzie
lił nareszcie panni Popeline adwokackiego dyplomu; 
sprzeoiwia się natomiast Isba adwokacka dopuszcze
niu kobiety przed kratki sądowe.

— P ie r w sz y . W dniu 29. zm. w pałacu spra
wiedliwości w Londyiie lord kanclerz Halstury od
słonił w ebecneśoi Uczni# zgromadzonych świadków, 
popiersie zmarłego w r. 1883 Jeriego Joffcl s. Jeffel 
pierwszym był sędzią pochodzenia żydowskiego w 
Anglii.

— Na wyspach filipińskich panuje tak nie
przyjazne dla Niemców usposobienie, że niejaki doktor 
filozofii Bizal, który skończył uniwersytet w Berlinie 
i wydał książkę, thwalącą politykę ks. Bismarka, 
a ganiącą stosunki swojego kraju rodsinnego. wypę
dzonym za to został z Filipin i pozbawiony majątku. 
Tą ostatnią karą zestali dotknięci wszysey krewni 
jego, a nawet mąż siostry.

—  N o w y  k arab in . Opis nowego karabina fran
cuskiego, brzmi, jak następnje: Poruszenia tym kara
binem są niezmiernie uproszczone. Magazyn, dj któ
rego się wkłada naboje kulą naprzód, znajduje się w 
kolbie. Nie potrzeba ioh nkładaś symetrycznie, ponie
waż same się nkładają tak, że wsuwają się do lufy. 
Po prawej stronie karabinu znajduje się zasuwka, 
w której jest guzik wystająoy na zewnątrz. Gnzikten 
kieruje całym systemem. Prosty rnoh posuwający na
przód i cofający g», wykonany prawą ręką, gdy ka
rabin, prsyłożony do ramienia, oparty jest na lewem 
ręku, wystarcza, aby wydoDyó i wyrzuoió gilzę nabo
ju wystrzelonego i aby wprowadzi nowy nabój do lu
fy. Naciśnięcia na oyngiel sprowadza wystrzał I tak 
strzela się daiej, bez odejmowania knrabina od ramie
nia. Strzelająoy nie potrzebuje koniecznie strzelać na
bojami z magazynu —  za każdym wystrzałem może

otwierać komory lufy, jak w zwyozajnej broni odtyl- 
eowej i nakładać nowy naból, zachowując naboje w 
magasynio do ohwili stosownej. Sprężyny, która w wię
kszej oeęśoi karabinów raagazynowyoh tak źlo funkojo- 
nuje, nie ma wcale w tej broni. Osada karabina te
go jost zupełnie oryginalną, drzewce dotyka broni 
tylko w pewnych miejsoach. Luf* znpołnie jest podo
bna do lnfy karabinu Lebla, a nabój tsgo ostatniego 
może byó używany de niej. Dla marynarki moinaby, 
osobno zastosować ton system. Marynarze uzbrojeni 
owym karabinem, umieszczeni w takielwerku, mieliby 
nad sobą skrzynkę z pokryoiaai stnlowam, zawiera
jącą znaczną liczbę nabojów. Skrzynkę tę możnaby 
połączyć z magazynem karabina, a majtkowie mogliby 
strzelać, nio odejmując broni od ramienia, dopóki za
pas cały w skrzynce nio sostałby wyczerpany, dając 
w toa sposób od 400 do 500 wystrzałów.

—  J eszcze  o G o n d ln ec le . Francja jest źró
dłem, z którego świat oały zasila się zdrojem sz tuk i 
dramatycznej. Wobec tego nie dziw, że śmierć tak 
wybitnego autora dramatyoznego jak Gondinet, daje 
impuls do szczegółowego rozpatrywania jego żyoia i 
działalnośoi literackiej. W roztrząsaniach tych znaj
dujemy nowe szoeegóły i spieszymy podzielić się 
niemi z czytelnikami:

Urodzony w rokn 1829, jako syn wyższege 
urzędnika administracyjnego, sposobił się Gondinet 
sam także do zawodn urzędniczego i przeebodząo 
kolejno różne posady, pracował ostatecznie jako 
wice-dyrektor jednego z biur w ministerjum-' finan
sów. W roku 1868 jednak wziął dymisyę i poże
gnał się z karjerą mzędrooza, pragnąo zupełnie po- 
święeić się pracy dla teatru, jako uznany już wów
czas przez publiczność i krytykę komedjopisarz. 
Pierwssym jego debintem na tej niwie była jedno- 
aktowa komedyjka wierszem p. t. „Trop curieux*, 
przedstawiona w r. 1863 w Teatrze francuskim. 
Następnie wystąpił z komedjami: „Les Yictimes de 
1’argent" — „Les Revoltćes“ —  „La cravatte 
blanche" i „Le comte Jacques° —  dopiero jednak 
przedstawiona w r, 1868 komedia „Les grandes de- 
moiselles" zrobiła należyty fózgłos i nstsliła sławę 
swego autora. Odtąd Gondinet pracował jnż gorą- 
ozkowo, pisząc często po trzy sztuki na rok. Do 
najlepszych jego utworów należą: „Gavaud, Minard 
i Spka" — „Le Panache" —  „Homar" —  „Les 
Tapagenrs* — „Le cloub“ i wiele innycb. Wszystkie 
te otwory nie odznaczają się głębokością pomysłów, 
ale jako zabawne farsy, pełne są wysokiego, choó 
ozęsto i zbyt swawolnego hnmirn. Gondinet jest też 
autorem poważnego patrjotycznego dramatu p. t. 
„Wolni" („Les libres") wystawionego w r. 1874. 
Napisał ogółem przeszło ozterdzieśoi utworów soeni- 
cznyeh, z tych kilka w spółce z Labichem, Cohe
nem, Malotem i Piotrem Yeronem. Zstedł za świata 
syt sławy i pieniędzy.

Nieboszozyk zalecał się tak wielką dobrocią i 
uczynnością, że przechodziła ona niemal w słabość 
oharakteru. Nio nmiał nigdy odmawiać, tym, oo pro
sili go o jałmużnę, i takim, co go napastowali o 
współzawodnictwo. Kieska jego i talent stały otworem 
dla każdego, oo do niob kołatał.

Nadużywano też nieraz jego dobroci. Był cały 
zastęp starnszków-pisarzy i artystów dramatycznych, 
którzy pod rozmaitemi pozerami wyłudzali od niego 
pieniądze. Jeden zwłaszcza, jakiś podrzędny aktor, 
skoro trlko zabrakło mu pieniędzy, udawał się, jak 
w dym, do Gondineta.

—  Musi mi pan jeszoze pożyozyó 10 fr. —  po
wiadał — inaczej trzeba będzie zastawić zegarek, 
który dostałem od Bandelaira.

Co miesiąc prawie Gondinet ratował ów zega
rek od lombardn.

Współpracownicy zmarłego komedjopisarza byli 
nieledwie tak liczni, jak Scribego. Nie nmiał im od
mawiać. Choćby mn przyniesiono najliohszy szemat, 
chował go zawsze do Bzuflady, mówiąc :

— To się da zrobić. Wszystko możliwe jest w 
teatrze.

I opracowywał rzecz, dopóki istotnie nie wyszło 
ooś możliwego.

Pomimo całej swej uprzejmości, na jednym punk
cie był niemal brutalnym.

Nie pozwalał nigdy i nikomu odwiedzać się na 
wsi, w pięknej swej posiadłości Athis-Mons. Dłngi 
ozas zdołał utrzymać incognito. Miano go za dymi
sjonowanego kapitana Renć Co wieczór, po załatwie
niu się ze swemi czynnościami, udawał się na dwo- 
r«eo Orleaó*k i ztamtąd koleją do stacji Ablon. 
Oczeki wał go na niej mały powozik zaprzężony w pa 
rę angielskich poneyów i odwoził do Athis. Miał en 
tam swoje nlubione zwierzęta: sforę psów, kury, go
łębie, osła i owcę, którą uratował od śmierci pod 
nożem rzeźnika.

J-dynymi nieprzyjaciółmi Gondineta byli dyrek
torzy teatrów; prowadził on z mmi zaciętą walkę 
przez całe życie. le«z walka ta polegała bardziej na 
słowach, ni* na czynach. Ostatecznie, nagadawszy 
się wiele i nakłóciwszy z nimi, najczęściej czynił im 
ustępstwa. Nieraz zdarzało ma się przesiedzieć oałą 
noc dla przerobienia, od poozątku, do końca, jakiegoś 
akta, przeciwko którema protestowała dyrekcja te
atralna.

W ogóle pracował bardzo szybko. Gotów był 
napisać w tydzień sztukę w trzech aktach. Zapraoo- 
wywał się i to go zabiło.

Pewnego dnie, gdy oznjąo się słabym wezwał 
doktora Petain, po zbadaniu, lekarz powiedział mu :

— Gdybyś pan był koniem, ręczyłbym z wy
zdrowienie 1

—  Jakto ?
— Ha ! Poprostn wysłałbym pala na zieloną

paszę.
Leez doktor wiedział dobrze, iż wszelkie zale- 

oania spoczynku byłyby zbyteozne wobec ozłowieka 
tak miłującego pracę. Istotnie, mawiał on, iż woli 
nmrzeć, niż zaprzestać pisać, gdyż w takim razie u- 
marłby także, ale — z nndów.

Masinł jednak pod konieo swego życia złeżyó 
pióro. P< wystawieniu ostatniej swej komedji p. t. 
„Degommś", na trzy miesiące przed śmiercią, wyje- 
ohał do Athis i tam pierwszy raz w żyoin zażywał 
odpoczynku. Lecz było to jnż zapóźno.

literatura i muzyka.
— Opera.  W ostatnich kilkunastu lataoh tam 

Lwów wydał więcej śpiewaozek i śpiewaków, aniżeli 
niejeden z najbardziej cywilizowanyoh krajów enro- 
pcjekich. Dość będzie wyliczyć nazwiska śpiewaków, 
którzy bądź to odebrali tu na miejscu pierwsze wy
kształcenie, bądź to pierwszr u nas stawiali kroki. 
ZajmHją oni dziś pe większej części pierwszorzędne 
stanowiska.

Zaczynamy od płci nadobnej: Kochańska, Bee- 
tówna (primadema opery wiedeńekiej), Arklowa (pri- 
madonna opery hamburgskiej), Bogdani-Kleozkewska 
(Bruksela), Hellerówna (Lwów), Portówna (Ratys- 
bona), Abendrotówna (zaangażowana de opery wie
deńskiej) a teraz śpiewacy: Zakrzewski (Kazań), My- 
«zug , (Warszawa), Alma (Berlin) Florjańeki i Szla* 
fenberg (Praga), Pcschier (Wiedeń), Bandrowzki 
(Graz), a oprócz tego trzech barytonów: Iżak (który 
występował na soenie naszej przed 4 laty), Borkow
ski (zaangażowany obecnie do Warszawy) i Paszko w-
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■ki, który kończy stndja we Wiediin i zachwycał 
■łucha' zów na estatnieh konccrUck w Krakowi* i 
Warsiawi*.

D* tych przybywa p. J.rzyna, który przy 
prały doprowadzić może do bardzo pięknego stano
wiska, a w najbliższym czasie odbędą się deb uty 
dwółh Bopramstłk panisn Pawlikówn*) i Patkiewi- 
•zównej, a niemniej t#n#ra Szlafenberga, starszego 
brata zeszłorocznego tenora, który zaangażowany zo
stał na lat kilka do opary niemieckiej w Pradzs.

W notatkach, zamieszczonych w piżm>e naszem
0 oparzę lwowskiej, zaznaczaliśmy przy kaidsj sposo- 
bnsśoi, że dążeniem wszystkioh czynników być po
winno, ażebyśmy doprowadzić mogli do upragnionego 
ideału . stałaj op /  polskiej. Reprezentacja kraju i 
miasta, eubwencjonujące jek na nasze stosunki woale j 
hojnie operę, wyrażały już nieraz to samo przekonanie, 
a sejm od wielu lat oprócz stałej subwencji na operę 
uchwalał także znaczniejsze zasiłki dla artystów, 
kształcących się w śpiewie.

Początek zawsze jest trudny, tak samo i w tym 
wypadku, a główną przeszkodą było niedawno temu 
jeszoze to, że niemieliśmy we Lwowio dobrej szkoły 
śpiewu. Dopiero od 2 lat mamy szk.łę Lutni i pry
watne szkeły pp. SouTestrów i panay Stróżaakiej.

W naszyoh warunkach llezyó na w ielkie sukoe- 
sa  materjalne niepodebna. Potrzeba także w iele po
czucia obowiązku i ofiarnośoi a pod tym względem  
sprawiedliwość przyznać każe, że pp. SosYoztrowi# 
zaraz z początku postawili sobie piękne i zasługujące 
na prawdziwe uznanie zależenie: wykształcenia pol
skich kadrów śpiewackich, któreby um ożliwiły dy- 
rekoji teatru nie reflektować w yłącznie na sprowa
dzanie śpiewaków z zagranicy.

Usiłowaoia pp. Souyestrów pomimo bardzo krót
kiego ozasi uwieńczone zostały wielkim stosunkowo 
sukcesem Dowodem t*ge zeszłoroczna debiuty panny 
Heller, sobotni występ panny Miahaliny Frenkiel-Ni- 
wińskiej, a wkrótce nsłyszymy sopranistkę pannę P a -; 
wlików, również nczonuioę państwa Senrestrów. j

Wyznajemy szczerze, że sobotni debiut panny 
Frenkiel sprawił nam wielką emocję. Byliśmy wpra- j 
wdaie przekonam, że zakwalifikowanie jej przez pp. I 
Bonve*trów do występu jest już pewną rękojmią —  
niemniej jednak wiedzieliśmy debrze, co te znaczy , 
pierwszy występ... j

Przypemnij sobie ezytelniku i piękna ezytdni- > 
ezke —  jakie odnieśliście wrażenie przy pierwszem f 
publioznem wystąpieniu ezy to w teatrze amatorskim, | 
ozy też przy innej podobaej sposobności. Gorączka i j 
irsączka wzmaga się z każdą ohwilą — naraz wy- . 
pyohają oię formalnie na soenę i w jednej obwili i 
znajdujesz zię przed publicznością... Przed sosami ; 
mąci ci się — widzisz mnóstwo światła, a pomimo to 
stąpasz jakby poomaeku, głos zamiera ci w piersi —  
a w akoliey sersa ściska się ooś tak, że chciałbyś 
ucieo —  bat daleko... ae ssany... od ludzi i światła... 
A teraz wyobraź sobie, co zię dopiere dzieje z tsobą, 
która ozije to, że od tege występu zawisłym jest jej 
lss, jej przyszłość — skoro raz poświęolła się już j 
„karjerze artyityoznej...- j

Otóż ezytelniku, jeżeli te wzzystke odczujesz — j 
wówczas będzieiz miał na każdym debiucie taką samą 
emocję, jak piszący te słowa, wówczas będziesz po- j 
błażliwym —  po pierwszej udałej deklamacji, po j 
pierwezej arji odśpiewanej z powodzeniem przez de- j 
biutantkę będziesz bił brawa —  zachęcisz ją — rez- 
grzejesz, razem z nią przebędzieBz całą skalę gorączki, 
rasem z nią oieszyć się będziesz powadzeniem a ka
żdy wieczór taki zostania Ci w pamięci —  tak same 
jak i jej...

Na sobotnim debimoit zdało nam się, że cała : 
publiczność odczuła to wszystko. Pannę Frenkiel, wy- 
stępująoą po raz pierwszy, przyjęto bardzo zympaty- 
Cznie i zaznaczamy jnż z góry, że debiutantka odnio
s ła  w roli Azuceny wielki Bukces, a zważywszy, że 
dopiero ed niespełna roku pobiera naukę śpiewu —  
wyznać należy, że je] występ sobetnł przynosi chlubę 
pp. SouTestrom. |

Debiutaatka złożyła dowody, że pesiada wszel
kie kwalifikacje na dobrą śpiewaozkę operową. Prze- 
dewszystkiene posiada ona bardzo ujmującą soenicsną 
powierzchowność, a przytsm wiele zapału. Głos Jej 
mezzo-sopranswy jest bardzo piękny, obszerny i silny
1 z iaeiskiem podaieść należy, że panna Frenkiel 
śpiewała czysto, oo uważamy za największą zaletę 
każdej śpiewaozki. Wymawia przytem wybornie, a gra 
z zapałem i przejęoiam się rolą. Wolelibyśmy wpra
wdzie widzieć młodą i. piękną tę śpiewaezkę w roli, 
odpowiadającej bardziej jej nroazie, wiekowi i tem- 
perameutowi, aniżeli rola starej cyganki — sądząc 
jednak po Azucenie można przypnezozać śmiało, iż 
panna Frenkiel w niedalekim czasie stanie się pra
wdziwą ozdobą opery polskiej. Pnbliczność, która 
W sobotę zgromadziła się bardso licznie w teatrze, 
przyjmowała debiutantkę z wielką Bympatją, po każdej 
arji odzywały eię gromkie oklaski wywoływano 
Ją ciągle a dla dedania odwagi obdarzono nawet 
kwiatami. Wszystko to będzie dla panny Frenkiel 
i  pp. Sourestrów niezawodnie zachętą do dalszej 
pracy.

Obok debimtantki zbierał także zasłnżene okla
ski p. Jerzyna, a strettę wykenał z taką brawurą i 
prawdziwie bohaterskim ogniem, że po s a lc ie  okla
sków musiał ją powtórzyć. P. Jerzyna czyni coraz 
bardziej zbytecznymi tenory pseudo-włoskte i zysknje 
coraz większą sympatją publiezeoiei. Śpiewak ten, 
jeżeli tylko więcej nważać na to będzie, ażeby nie 
foreewał zbyt*ie głasn, oieezyć się będzie u nas za
wsze wielkiem powodzeni«m. Sobotni „Trubadur- 
dlatego także wywołał bardzo korzystna wrażenie — , 
ponieważ wszyscy z wyjątkiem pani Yiriani — sza- j 
oownego zabytku włoskiego, któryby można na skład 
do Włeob odesłać — śpiewali po polsku. Zdawało 
nam się, że jesteśmy już blisko upragnienego eelu — 
i że mamy nareBzoie operę polską. (?). ,

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie-1 
działek przedstawienie składane : 1) Po raz dru
gi „Mój mały" obrazek sceniczny w 1 akcie przez 
Z. Przybylskiego. 2) „Dzisiejsi- komedja w 1 akcie 
Gawalewicza. 3) „Reprezentant domu Muller i Spłk. 
komedja w 1 akcie hr. Koziebrodzkiego 4) „Wybór 
zięcia- farsa w 1 akoie Labiche’a. —  We wtorek 
„Faust- opera w 5 aktach Geunoda.

—  K o n o e r t .  We środę dnia 19. grudnia 1888 
w sali narodaego domu wykona lwowikie Tewarzy- 
etwo śpiewackie „Lutnia" koncert z nprzejmem współ
udziałem wiołonozelisty p. Stingla, p. St. Bachó ka
pelmistrza i orkiestry pułku 65. Program : Część I. 
1) Lachner „Cztery pory żyoia- uwertura, odegra 
orkiestra. 2) a) Waltramns .Nad ruczajem', madry
gał (1560 r.J, b) Rubinstein „Jodła- , e) Gall 
„Piosnka® odśpiewa obór mięBzany. 3) Maks Bruch 
„Kel Nidrei* Adagio, odegra na wiolonozeli p. Stin- 
gel z towarzyszeniem orkiestry. 4) Mozart Arja z „Ty
tusa®, edśpiewa p. Wołoszozakowa, (e/.łonek Tow. 
„Lutni- ). 6) Haydn „Andante ■ warjacjami- odegra 
orkiestra. — Część H : 6) Markull „Róg Relanda- 
balada w trzeeh częściach na sela, chór męski i or
kiestrę. (Tłnmaezenie polskie dr. Wł. Bogdańskiego.) 
Poozątek o godzinie 7. wieczorem.

— „ Tr z y  d o b y - . Po oałym szeregu kuenlikieh 
noweli, z których „Roman Semenów- i „Po latach* 
wychodziły w fejletonie G aeety N arodowej, rozpo
czął Juliusz Tarczyński nową serję noweli i obrazów 
ze życia ludu równin w czasach pańszczyźnianych. 
Po pierwszym tego rodzaju utworzo „Z minionych

dni- , Hkońozył właśnie ebecnie drugi p. n. „Trzy 
doby- , jako obraz społeczny z czasów przed r. 1848 
w pierwezej ozęśoi. w drugiej przychodzą czasy prze- 
ehodowe, w trzeciej zaś części daje obraz wsi pe usa- 
mowolnieniu włoś-ian.

— W t e a t r z e  t u r y ń s k i m  przedstawiono no
wą sztukę poetę i pesła CaYalottiego p. n. „Lea*“ 
Przedstawienie byłe nieprzerwanym ciągiem tryam 
fów autora.

B ank krajowy królestwa Galicji i Lodome
rii z W ielkiem księstwem Krakowskiom wypłaca 
jut bez wszelkiego potrącenia w kasach swoich 
grudniowy kupon od 4 1/,"/,, listów zastawnych 
Banku krajowego.

D y w id en d a  k o le i K aro la  L u d w ik a  Rada 
nadzorcza tej kolei uchwaliła na posiedzeniu z d. 
15. b. m. wypłacać kupon styczniowy po 3 zł. 15 
ct. Wobec tego, że ostatni lipcowy kupon spłacone 
po 5 zł. 85 ct., ogólny rezultat roczny wynosić 
będzie 8 zł. 40 ct. od akeji.

S tan  n aslew ów  n a  W ęg r iech . Z Budape
sztu donoszą pod d. l t .  bm.: Wedle komunikatu 
ministerstwa handlu stan wczesnych zasiewów po 
lewej stronie Dunaju dzięki łagodniejszej aurze 
jest pomyślny; natomiast późne zasiewy są słabe, 
a w wieln miejscach wcale nie zeszły. Na pra
wym brzegu Dnnaju rozwijają się zasiewy ogółem 
pomyślnie. Między Dunajem i Cisą wczesne za
siewy zeszły bnjnie, późne prawie wcale uie ze
szły. Na prawo od Ciey zasiewy ogółem dobre, 
lecz myszy wyrządzają ogromne szkody. Wzdłuż 
Cisy stan takie pomyślny, między Cisą i Maroszą 
wczesne zasiewy pszeniczne piękaie się rozwinęły. 
W komitacie Temeszru raepak piękny, natomiast 
w komitacie Krasie -Szoreny lichy. W Siedmio
grodzkich komitatach zasiewy udały się, lecz my
szy zrządzają ogromne szkody.

S ta cje  o cen y  n a sio n . Według zawiadomie
nia ministerstwa rolnictwa, istnieją dla dogodno
ści rolników i handlarzy nasion, stacje oceny na
sion z szerszym zakresem działania przy towarzy
stwie gospodarskie* w Wiedniu, przy Radzie 
kultury krajowej dla królestwa Czech w Pradze, 
przy dyrekoji zakładu gospodarskiego w Saa Mi- 
ohele w Tyrolu, nareszcie przy obydwóch krajo
wych gosp. zakładach naukowych w Nowym Cie
szynie i Przerowie. Zwracając uwagę interesan
tów na powyżej wykazane stacje, lwowska Izba 
handlowa i przemysłowa podnosi z naciskiem, że 
podobna stacja ooeny nasion istnieje takie w kra
ju naszym, a to przy krajowej wyższej izkolt rol
niczej w Dublanaeh.

Zadaniem stacji j e s t : oznaczać czystość, si
łę kisłkowauia i inne przymioty nadesłanych na
sion, aby tym sposobem dać możność kupcom i
Eroducentom swoim z jednej, a rolnikom i leśni- 

om z drugiej strony, poinformowania się o rze
czywistej wartośoi posiadanych przez niob lub za
kupić się mających nasion.

Ważność stacji oceny nasion została za gra
nicą od dawna już uznaną i i&dea rolnik nie 
przedsiębierze większego zakupua nasion koszto
wniejszych, lnb nasion mających niebezpieczno 
zanieczyszczenia, jak lp . kanianka w koniczynie, 
nie zasięgnąwszy poprzednio porady stacji. Nie 
mniej też poddaje jej każdy uczciwy handlarz 
nasion swój towar do ooeny i puszcza go dopiero 
w handel po uzyskaniu odneśnego świadectwa. 
Z tego wynika, że stacja w Dublanaeh powinna 
być uważana Jako bardzo pożyteczny, a zwłaszcza 
dla kupców koniczn, nasion pastewnych itp. nie
zbędny zakład.

L en  ćm u d zk l. W uzupełnieniu ogłoszenia 
z 14. listopada br. o lnie inflanckim, podaje ko
mitet Towarzystwa gospod. galic. do wiadomośot 
pp. plantatorów lnu, i i  zamówił ośm korey nasie
nia Inn żmudzkiego, które zam ierza: dla przepro
wadzenia prób porównawczych uprawy tegoż lnu 
z lnem Rygskim i Parnawskim —  odstąpić ta
niej, bo po cenie 30 ct. od garnca tym plantato
rom, którzy się zobowiążą nnrawiać także jeden 
z wyż wymienionych gatunków lnu inflanckiego. 
Chcący korzystać z tego ogłoszenia, winni s ą : 
a) nsdeałae dotyczące zamówienie franco do ko- 
mitetn Towarzystwa, z podaniem adresu swego 
t. j. miejsca zamieszkania i poczty, a w razie 
większych zamówień i ostatniej stacji kolei żela
znej — przy dołączeniu 30 ot. od każdego garnca 
do 15. stycznia 1889 najdalej; b) przeprowadzi
wszy próbę uprawy dokładną z obu gatunkami o 
równym zasiewie, złożyć następnie komitetowi do 
końca listopada 1889 porównawcze sprawozdanie, 
tak co do uzyskanego włókna na wagę, jakoteż ce 
do jego długości i mocy. Zamówień bez pieniędzy 
nie przyjmują sie, a zamówienia po terminie na
desłane, uwzględnione będą o tyle — o ile zapas 
starczy.

P ra g a  17. grudnia. Czescy goraelnicy i fa
brykanci spirytusu uchwalili pwtYojonować, ażeby 
nie podzielony kontjagient 200.000 hektolitrów 
przy sprawdzeniu trzyletniej przeciętnej produkcji 
został w rachubę wciągnięty; następnie uchwalono 
starać się, aby producenci zostali uwolnieni od 
kaucji przewozowej i opłat kontroli w prywatnych 
składach.

W yn alazek . P. Borman, wsęólwłaśoiciel 
warszawskiej fabryki aparatów gorzelniczycb, wy
nalazł przyrząd do oczyszczania spirytusu, zwany 
epinratoresa. Aparat oczyszcza alkohol zwyczajny 
od alkoholów wrzących w niższej temneratnrze, 
które przy nim pozostały, nadając mu smak nie
zbyt przyjemny.

L osow an ia . Przy eiągnieniu 3•/« listów za
stawnych Zakładu kredytowego ziemskiego, odby
tem 15 b. m. we Wiednin padła główna wygrana 
50.000 zł. na s. 1736 ur 94; 2000 zł. na a. 1199 
nr. 10; po 1000 zł. s. 2217 nr. 85 i s. 2991 nr. 
87. W ciąguieuiu amortyzacyjnem wylosowano na
stępujące serje: 707, 1796, 2025, 2219, 2907 i 
3939. Na wszystkie nurnera zawarte w tych se- 
rjach przypada do 1 0 0  zł.

Przy ciągn ien iu  w ę g i e r s k i c h  l o s ó w  pre
m iow ych , odbytem w B ndapeszcie 15. b. m., w y
losowano następująco se r je :  624. 717 804, 859. 
941. 966. 1078. L601, 1768 1778, 2088, 2153 
2163, 2306 2311, 2404, 2 >33, 2638, 3214. 3327 
8893. 4041. 4200, 4576, 4778, 4850, 5118, 6274. 
5349, 5424, 5794.

Giówiis wygrana 100.000 zł. padła na serje 
2533 nr. 36: 15.000 zł. na e. 1768 nr. 6 ;  5000  
zł. na s. 2311 nr. 20; po 1000 zł. na s. 1778
nr. 31 i nr. 43, s. 2306 nr. 49 i s. 3327 nr. l j
pe 500 zł. na s. 624 nr. 25, 8. 804 nr. 7 i nr. 
47, e. 859 nr. 1, s. 941 nr. 34, s. 1601 nr, 8 
s. 1768 nr. 11 i nr. 22, s. 2163 nr. 44, b. 2311 
nr. 29, s, 2404 nr. 45, b. 2638 nr. 18, s. 3893  
nr. 47. s. 4778 nr. 2. s. 4850 ur. 46 i nr. 48,
8. 5274 nr. 31 i s. 5424 nr. 47.

T e l w  „Gazety f lM m j * .
P rzem yślan y  d. 17. grudnia. Wy

dział Rady powiatowej przemyślaóskiej wysy
ła na pogrzeb ś. p. Grocholskiego delegację 
z lżo u ą  z pp. Aleksandra Wybranowskiego, 
Wład. Tchórznickiego, Wład. Czerkawskiego 
i Michała Torosiewicza.

W iedeń d. 17. grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów przedłożył rząd 
zamknięcie rachunków państwowych za rok 
1887.

Minister Welsersheimb odpowiedział na 
interpelację pos. Coroniuiego. Oświadczył on, 
że pokrywanie kosztów grzebania zmarłych 
w czynnej służbie żandarmów pozostawionym 
przez nich spadkiem było dotychczas wszę
dzie praktykowane, i że w odnośnych wypad
kach postępowano całkiem po ludzku i su
miennie. Zresztą, za porozumieniem się z mi- 
nisterjum wojny wydano rozporządzenie, aby 
w przyszłości na pokrywanie zwykłych kosztów 
pogrzebowych wszystkich w czynnej służbie 
zmarłych wojskowych, tj, ludzi należących do 
żandarmerji, armii i obrony krajowej, pewna 
kwota z funduszów państwowych wyznaczoną 
została.

W toku dalszych rozpraw nad ustawą 
wojskową uchwalono paragraf 46 z dodatko
wym wnioskiem Plenera, aby wydane w dro
dze administracyjnej nadzwyczajne rozporzą
dzenia były później Radzie państwa przedło
żone. Podobna klauzula uchwaloną została 
także przy paragrafie 49, poczem przyjęto 
paragrafy od 47 do 53.

B udap eszt d. 16. grndnia. Dyrektor 
manipulacyjny węg. ministerstwa handlu Jan 
Kokan, który wrzekomo zgubił 42 .000 złr., ja 
kie miał odstawić do urzędu cłowego, popadł 
w podejrzenie, iż kwoty tej nie zgubił, lecz 
użył jej na własne potrzeby. Przeprowadzone 
śledztwo wykazało, iż Kokan wymienioną su
mę miał już od kilku tygodni w rękach, co 
stwierdzają dokumenta urzędowe. Wykazano 
także, iż Kokan przed kilku dniami wypła
cił kwotę 10.000 złr. jako częściowe pokry
cie długa, zaciągniętego na hipotekę swego 
domu.

Wobec tego oddano eprawę w ręce po
licji. W sobotę przesłuchiwał Kokana do go
dziny ‘/ j l - e j  w nocy dyrektor policji Buda
peszteńskiej Karacsony, przed którym Kokan 
przyznał się do winy i umieszczony został 
w więzieniu śledczem.

B e r l i n  d. 17. grudnia. Do Friedriche- 
ruhe przybył ełynny podróżnik afrykański Gla- 
ser, i mają terai dniami przybyć jeszcze inni 
podróżnicy, między tymi jeden Belgijczyk. 
Powszechnie wierzą tu, że z Eminem baszą 
popadł w ręce mahdzistów Stanley, a nie 
Włoch Gasali, jak zapewnia tu misjonarz nie
miecki Merensky. W Kieł i Wilhelmshayen 
(wojenue porty niemieckie) przygotowują z ca
łym pospiechem karabiny i małe działa dla 
ochotniczego korpusu do Afryki. Korpus ten 
ma się składać z najętych żołnierzy z innych 
krajów europejskich, którzy klimat afrykański 
znieść zdołają.

P ary*  d. 17. grudnia. Bójki między 
robotnikami francuzkimi a włoskimi przy bu
dowie nowej kolei w dolinie Chiffa (w Algie- 
rji) nie ustają. Włosi wykradli 25 kilo pro
chu i 20 kilo dynamitu i uszli w góry. Wy
słano za nimi oddział 950 strzelców, którzy 
40 zbrojnych Włochów schwytali i sądom 
oddali.

P e t e r s b u r g  d. 17. grudnia. Rząd 
unieważnia we wielu miastach wybory do 
Rad gminnych; dziennikom zabroniono kry
tykować to postępowanie.

F ried richsrnh e d. 17. grudnia. 
Wczoraj po południu wybuchł w gospodzie 
„Laudhaus* własności Bismarka, pożar, któ
rego przyczyny nie zdołano na razie wyśle
dzić. Pastwą ognia padła cała goBpoda wraz 
z stodołą.

B u k a r e s z t  d. 17. grudnia. W sena
cie zaprzeczał minister wojny Manu, jakoby 
wobec teraźniejszej sytuacji europejskiej nie
zbędnie potrzebnem było, prowadzić dalej ro
boty fortyfikacyjne, zwłaszcza w koło Buka
resztu.

Sofia d. 17, grudnia. Tworzy się tu 
stronnictwo młodobułgarskie, któremu jednak 
uawet w kołach pozaparlamentarnych nie 
przypisują znaczenia. Frakcje opozycyjne mil
czą. Zima ostra nie pozwala także opryszkom 
się ruszać.

R zym  d. 17. grudnia. W  arsenale tu
ryńskim pracują z pospiechem nad dostar
czeniem wymaganego przez rząd zapasu no
wych karabinów. Policja zabroniła wstawienia 
tablicy marmurowej na domu, w którym 
mieszkał Oberdauk, naprzeciw gmachu am
basady austrjackiej przy Watykanie.

L ondyn d. 17. grudnia. Według te
legramów z Przylądka Dobrej Nadziei ze
szedł się w kraju Damara (w zachodnio-po- 
łudniowej Afryce) rządowy komisarz niemie
cki Góring z naczelnikiem krajowców Kama- 
herero, który oświadczył, że towarzystwa 
niemieckie nie posiadają żadnej koncesji 
górniczej, i że koncesja Anglika, Roberta Le
wis, ma pierwszeństwo.

Londyn d. 17. grudnia. Mahdi zażą
dał wydania Suakimu i wykupu za jeńców. 
Na Radzie ministrów odrzucono żądanie wy
słania świeżych wojsk do Suakimu.

Londyn d. 17. grudnia. Gladstone 
miał na dzisiejszym mityngu mowę, w któ
rej oświadczył, że jego zdaniem Europy nie 
czekają w przyszłości groźne przesilenia po 
lityczne.

Twierdzenie Salisburego, mówił Gladstone 
dalej, jakoby przedwczesne rozbudzenie się 
ludów bałkańskich było powodem niebezpie
czeństwa wojny, nie ma podstaw. Owszem, 
winny temu jedynie same rządy. Dziś wpra
wdzie sytuacja jest tuka, iż niebezpieczeństwo 
wojny w istocie grozi, ale to z powodu sto
sunków barbarzyńskich, i właśnie ze wzglę
du na tę sytuację powinien się Salisbury kie
rować roztropnością.

W iedeń dnia 17. grudnia 1 god. 45 min. po
południu. Akcje kredytowe 304*80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43 30. Akcje węgierskie Bank* 
kredytowego 302*50 Akcje Banku angio-austrja- 
ckiego 114 25. Akoje Unionbanku 210"—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 205 25. Akcje kolei Półno
cnej 244*— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
96 25. Akcje kolei Alfóldzkiej — — . Akcje kolei 
Państwowej 250*75. Akcje kolei Lw.-Caern. 209 — . 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 1 7 4 — . Losy 
komunalne wiedeńskie 144 50. Akoje Tow tureckiego 
94-50. Galic. oblig. indemni*. 104 25 Akcje kolei 
półni cno-zachod. (lit. B. Elbetbal) 197 75. Losy re
gulacji Cisy —.— . Akoje Banku dla krajów koron
nych 216 25 Akcje Bankrereinu 99 10 Rosyjski rubel 
papierowy 123— . Losy prem. węg. — — .

4*/t«V« Renta wspólHa — .— . 5 renta watr. 
papier. — .— . 4°/( renta austr. złota — *— . 4*/c
renta węg. złota 101 75. *•/• reatł papierowa
92 95. Napoleondory — ,— Marki niem. — •— .

W ia d o m o # ^
Lwów, dnia 17. grudnia. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jn.»Bka po 200 zł. w. a 
Banko hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 
Banko kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a.

II. L iitj  zastawne za 100 złr 
Banko hipotecznego galicyjskiego 6*/o • •

„ » » 5*/« •
„ „ gal. 6' / .  * y l - 10% p

Bankn krajowego 4’/«% los. w 51 1. . .
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/, ■ •

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . ,
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 37 1.
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41% 1.
„ kredytowego gal. ziem. 4%°/,

loz. w 52 I ....................................
„ krtd. gal. ziem. 4%  los. w 66 1.

III. Listy dłnłne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośo w lik w. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 2%% . . . 
Ogoln. roln. kredyt, zakł. ala Gal. i Buk. 

6% los W 15 l a t ................................
IY4  Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galieyj 5% m. k. . .
Kom. bankn krajowego 5% w- a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . 
Pożyczka krajowa 1833 47,%  . . . .

V. Losy.
Losy miaita Krakowa ..........................
Loay miasta S ta n is ła w o w a .....................

VI. Monety-
Dnkat h o le n d e r sk i.....................................
Dnkat c e s a r s k i ..........................................
N a p o le o n d o r ...............................................
Półimpeijał r o s y j s k i ................................
Bnbel rosyjski srebrny ..........................
Bubel rosyjski papierowy ..................
100 marek niemieckich . . . . . .
Srebro za 100 złr..........................................
Kupony w s r e b r z e .....................................

płacą 
205-— 
207 75 
278 —

99-75 
102-90 
94-25 
101-— 
94.75 

101—  
91-25

96.20
90—

. 104-— 
100-— 
10325  

93 —

22—
83—

5.71
6.74
9-60

1 0 -

1.36
122

59-50

żąda ją 
208 50 
211-4 1 
282 50 
216-— i

100 75
104 — I 
95-25 j

102 — i
95-75 ! 

102—  j 
92-50 ;

97-20
9050

57-50
48—

105-— 
10 1 . —
105 — 
94—

35—

5 81 
5.84 
9.70 

10.10 
1.48 
1 24 

60-50

P rzy jech a li d o  L w o w a
dnia 17. grudnia 1 8 8 8 :

Hotel żo r ia . Dr. Mierzwiński, A. dr. Nazarkiewlcz, 
M. Skibniewska, W. Mańkowski z Podola ros. T. Cieński 
a Drohiczowa. A. Trzecieski z Grybowa M hr. Berkow
ski z Mielnicy. J. Strojer z Ż ó ik łi. St. hr. Tarnowski 
ze śniatynki. Wł Tohórznicki z Pohorylee K. Wiśniow- j 
ik i z Kołomyi. A. Franken z Liege

Hotel Kuhna F. Michle z Adam. J. Niewiadomski 
z Drohobycsa. K. Piotrowska z Stojanowa. M. Herasymo. i 
wio* z Mikołajowa.

Hotel Krakowski. J. Litwinowiez ze Skały. J. Bitt- 1 
ner z Samek góra. K Rischka z Kołomyi. S. Kobrzyń- 
Ski z Brodów. B Dajewski z Tarnopola. K. Bojecki z J 
Pieozygóry. J. Solny z Boiji.

N ad
(Bnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która te ł żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

W dniu 14. b. na. zmarł w dziedzicznych 
twych dobrach Nowosiółce Jazłowieckiej Krzysztof 
baron z Błażowa Błażowski w 82. r. życia. Cios 
ten odczuwa głęboko cała Podole, a i po za grani
cami jego żałość jest szczerą.

Był to mąż jak krzyształ bez skazy, dwie 
gwiazdy przewodnie świeciły mu w życiu, a temi 
były miłość Boga i ojczyzny.

Młodość swą spędził w czasach, gdy rządy 
absolntne nie dozwalały ndziału w życiu pnbl - 
cznem ludziom największych zdolności, najlepszych 
chęci. — Gdy w r. 1848 zabłysło wolności zorr.e ‘ 
i szersze pole do działania się otworzyło, zastały j 
te wypadki ś. p. Krzysztofa żonatego, zawiadują- j 
cego z ukochaną żoną znaczniejszemi dobrami, a j 
do tego ojcom kilkorga dzieci, nie noógł przeto; 
brać ndziału w iejm ie rakaskim, do czego powo
ływały go głos i zanfanie wsnółobywatsti, *iato- 
miast me było urzędu lub godności w obwodz ę, 
ktśrąby nie piastował, członek rady narodowej 
obwodu czorkowskiego i jej przewodniczący w r. 
1848, od zawiązku rad powiatowych prezes po- 
wiata buczackiego aż do cbwiii gdy wiekiem 
obarczon sam tę godność złożył, przewodniczący 
wszystkiemu co godnem było poparcia zawsze siał 
tam gdzie prawy kutolik i Polak stać powinien, I 
wszędzie mn towarzyszyły miłość i zaufanie współ- i 
obywateli. j

Uznali te zasługi Ojciec św. i monarcha, 
udzielając mn pierwszy krzyż św. Grzegorza, p 
drugi żelaznej korony. |

Katolik gorący, był śp. Krzysztof żywym za
bytkiem tej wiary i poświęcenia, jakie zdobiły 
przodków naizycb. Z licznych zasłng jego wspo
mnę jedną tylko, by się nadto nie rozwodzić.

Gdy zakład wychowawczy zgromadzenia Nie
pokalanego Poczęcia Najświętszej Panny się z a 
wiązał i szukał w kraju naszym umieszczenia, wi
dząc w tym zakładzie podwójny cel, religijny i 
narodowy, co było dążeniem całego jego życia, i 
darował na klasztor wspaniały zamek w Jazłowcu 
przez Poniatowskich fundowany, wraz z dużym, 
pięknym ogrodem. Dzięki tej szczodrobliwości, 
ittnieje dziś w Jazłowcu zakład, którego sława 
w dawnych granicach wielkiej naszej Ojczyzny jest 
znaną „kogo Bóg kocha tego i nawidza®. Przebył 
śp. Krzysztof wiele nieszczęść, pochował ukocha
nych rodziców i rodzeństwo, przeżył drogą mał
żonką, postradał i dwóch synów dorosłych, z któ
rych atarBzy Edward, zaledwie mn wiek na to po
zwolił, został prezesem rady powiatowej Bucza

ckiej i posłem na Sejm krajowy, piastując te u- 
rzęda, mając świetną przyszłość prze i  sobą w kwie
cie wieku życie zakończył.

Natomiast w ostatnich latach życia, gdy już 
wiekiem i niesiczęściami skołatany starzec potrze
bował m iłości i opieki, Bóg mu je hojnie udzie
lił, zasnął ua wilki, otoczon najlepszemi w świa
cie dziećmi, które wychował ua chwałę Boga i po
żytek kraju, diieei, które przewidywały każdą 
myśl, k żde praguienie ukochanego ojca, pod opie
ką najzacniejszego kapłana księdza kanonika Tur- 
kula z Jazłowca. Żal mu byio umierać, zostawiać 
ten kraj ukochany, porzneić drogie dzieci i wnuki, 
i chwilami boleść go opanowywała, lecz gdy wte
dy kapłan przyjaciel wyrzekł słowa „Stań się 
wola Twoja Panie®, odpowiedział „Na wieki wie
ków, amen® i oblicze mn Bię wyjaśniało w prze
czuciu chwały wiekuistej.

Zakończył żywot ten mąż rzadkiej cnoty 
chrześcijańskiej i obywatelskiej; żal głęboki towa
rzyszy mu do miejsca wiecznego spoczynku, oby 
to nie był ostatni, który tak czuł i kochał! Oby 
ziemia mn była lekką I

|j Nowy iMRpielowy św. A iy
w e L w o w ie , u l.  A kadem icka 10.

O s o b n y  o d d z ia ł  d la  n a d  i  o s o b n y  d la  m ę ż c z y z n .
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od g-odziny 7 rano do 9 wieczorem .

Ktoby miał n u ty  do A ry sto n a  tanio na sprze
daż zechce podaś swój adres z oznaczeniem oeny 
pod znakiem : „A ryston  poste restante L w ó w .*

Podziękowanie.
W nisszczęścin i smntku , jakiem podobało 

się nawiedzić nas Najwyższemu przez zabrania 
nam męża i szwagra , ś. p. Marcelego Powroźnic- 
kiego poczuwamy się do obowiązkn, wyrazić ser
deczne podziękowanie w szystkim , którzy pospie
szyli złożyć nam w tej eiękiej cbwiii dowody swe
go współczucia. Dziękujemy (..rzedewszystkiem 
poborcy c. k. nrzędu podatkowego w Drohobyczu 
p. Józefowi Medyńskiemu, adjunktowi sądu dro- 
hobyckiego p. Lewińskiemu za trudy, jakie pono
sili w czasie choroby ś. p. Marcelego Powroźnic- 
kiego, jakoteż za współczucie okazane nam po 
Jego śm ierci, niemniej zaś Wielebnemu ducho
wieństwu obu oba obrządków, i wszystkim , któ
rzy udziałem swym w pogrzebie starali się przy
nieść nlgę zbolałym naszym sercom.

Drohobycz. B ron isław a  Powroźnicka.
Stefan Kulm atychi.

Podwójną ważność mają świadectwa lekarzy
skoro środek zalecany przez nich jako skuteczny, 
sami ua sobie wypróbowali. Tak właśnie rzecz się 
ma z całym szeregiem certyfikatów wystawionych 
co do sodeńskich pastylek mineralnych, które 
z powodu wysokiej swej wartości leczniczej cieszą 
się taką wziętością u chorych , iż w ciągu roku 
1 */, miliona pudełeczek rozeszło się w Niemczech 
i A ustrji, a które w każdej aptece, drognerji i 
w każdym składzie wód mineralnych są do naby
cia po cenie 66 ct. za pndełeczko. Dr. med. p. 
Klemmer w Dreźnie pisze : „Używszy nadesłanych 
mi sodeńskich pastylek w uporczywym katarze 
oBkrzeli z dobrym skutkiem, npraszam pana o na
desłanie mi drugiego pudełka za zaliczką- . (Przy 
zakupuie należy żądać wyraźnie p r a w d z i w y c h  
sodeńskich pastylek mineralnych i baczyć, aby 
pudełeczko miało n i e b i e s k ą  markę i fascimile 
Ph. Hermana Fay).

Dla dzieci najmilsza zabawa. Pod tym tytułem  
wygzedt z druku ślicznie ilustrowany cennik, który pole
camy szczerze wszystkim rodzicom, w&hającym się co do 
wyboru odpowiedniego środka dla zajęcia i zabawy dzieci. 
W cenniku znajdą czytelnicy liczne oceny i dobrozdania 
znakomitych pedagogów, z których się przekonają, iż ko
twicz e skrzynki budowlane z fabryki firmy F. Ad. Eich- 
ttra & Comp. we Wiedniu (ulica Nibelungen 4). wcale 
zasługują na polecnie jako podarki dla dzieci wszelkiego 
wieku. Dostarcznją bowiem dziec em wielkiego urozmai
cenia w zabawie, kształcąc ich równocześnie. Wspomniany 
cennik przesyła firma żądającym bezpłatnie. 94
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Nakładem drukarni Pillera i Spółki
wyszedł już z drukn

K A L . K N D A R M

i  i Noworoczni „Szczotla"
na rok  1889

i  j e s t  do  n a b y c ia  w e  w s z u s t t i c h  I s i ę g a r n i a c l i
Główny skład i ekspedycja 68

w drukarn i Pillera i Spółki.

O d ła S Z a n ie  S i6  i^ e l i  układa się je ze smakiem, efe- 
, . .. 7  ktowuie i tylko w gBzetaob, uznanych

w dziennikach przez specjalistów za warte by się
jest tylko Wtedy w uich ogłaszano. Wszelkich wyja- 

e k u ło P 7 n o m  ®mea w t5'ln przedmiocie udziela z ca- 
SK U ieL Z n em  gotowością i bezpłatnie Biuro

ogłoszeń Rudolfa Mosse*go we Wiedniu , Seilerstadte 2,
które przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników całe
go świata po cenach redakcyjnych, a przy zamówieniaeh 
na większą ilość- razy daje odpowiedni opust — tak więj 
pośrednictwo tej instytucji oprócz znacznych korzyści, 
połączonem jest z wielką oszczędnością. 101

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Podług zegsr^u lwowskiego. (01 1. października 1888.)

OD

S» ber £■r? O Pociąg I I
Do Lwowa przychodzą: 'iCL, OJŚ ® o 0* m

osobowy O 4>*

Z K r a k o w a ................................ 4 H 3 850 9 -3 8 7*15
Z P o d w o ło o zy sk ..................... 220 3 1 5 y 7 -0 0
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2 OS 2-38 B 6*22
7. C zern iow ieo ........................... 8 0 0 6-40 5 1 1 0 6
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja

Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja

340  
8 26

Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna
1*35i Ł aw oczn ego ...........................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 5 35 
i 1010

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . ...................... 228 4  2 0 7-20 8-30
Do P odw ołoczysk ..................... 4-1! 9.52 1 0 3 5
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 10-23 Ł 11-05
Do C z e r n io w ie o ..................... 92 0 9*50 ? 1 0 0 8
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza,

Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bcłzca (Tomaszowa) . .

10-35 
8 1 0  
& 2 0

7-49
Przyohodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ................................ 12 25 3 0 403 4*08

Odchodzą ze Stanisławowa:
Do Lwowa ................................ 4-52 4  0S 5-*

CS

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza - 
ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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ŁTa, sezcn zimowy!
E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I

do zaopatryw ania okien i drzw i, najlepszy i najtańszy środek do ochro
nienia się od przeciągu oraz GIPS i K IT  do o k ien ,

dalej do polowania:
Ś ru t, L o tk i, K u le  i  K a p sle ,

Uniwersalno smarowidło nieprzema
kalne na bnty , 

smarowidło podeszwoehronne,
K O R I O S O T

kauczukowe, nieprzemakalne, połysku
jące, czarne smarowidło na skóry.

Tran rybi na skóry 
TŁUSZCZ do B R O N I

Podeszwy konopne, filcowe i korkowe, 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne,

s następni

z ły k a  k ok osow ego ,
szczotk ow e,
p le c io n e ,
z ły k a  a lo eso w eg o  

i  m a n illa ,  
że la z n e  , 
s ło m ia n e .

1956

■ N  
' O  
G  
O

t i
Szczotki do przedpokojów.

poleca:

J Ó Z E F  H A N K E
L w ów , R yn ek  1. 38 pod .C za rn y m  P s e m “.

Magazyn porcelany i szkła
ED. O E B H A R D T A

3043

F o s z u R u j e  s i ę

kontrolora i kasjera zarazem
kaw alera, za wynagrodzeniem rocznein 300 złr., pomieszkanie i wikt. 
Zgłoszenia listowne wraz z ednisanai ńwiad-icfcw naleiy nadsełać pod 

adresem: Z arząd d ób r JW go K o ry to w sk leg o  w  P ło ty c Ł y ,
p oczta  T a rn o p o l. 3057

Aug.Tschinkel i Synowie
e. k . d o sta w cy  n a d w o r n i,

F a b r y k i :  W i e d e ń ,  S c h b n f e l d ,  L o b o s i t z  i L u b ia n a
polecają

p " U . d . e ł l £ 0
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w e L w ow ie , p la e  H arjack i 1. 7
poleca

na zbliżające się święta  
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  i z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  ź r ó d e ł

S Z K Ł  O
kryształowe rżnięte, grawirowane, cienkie Monsse- 

line i gładkie zwykłe.

S erw isy  oso b n e  do w in a  p iw a  i l ik ie r ó w .  
Kosze i talerze na ciasta i owoce.

KLOSZE na ser i masło i serwisiki na oeet i  oliwę 
w oprawie z drzewa i metalu od złr. 1, 2 50 

i wyżej

Serw isy stołow e, herbaciane i kawowe.
N a Twiazdkę! Wielki w y b ó r  przedmiotów zbytko- 
wych. Skład 1 i>misowy .Srebra chińskiego i 

Alpaki". (Jeny fabryczne srebra ohińskiego.

1 tn z in  ły ż e k  s to ło w y c h  z łr .  16 i 17*—
1 „ n o ż y  „ „ 15 i  15 50
1 „ grab k ów  „ „ 16 i  17 —
1 .  ły ż e c z e k  do k a w y  .  8 i  8*50

Z L E C E N I A  G I E Ł D O W E
na W ied eń , B e r lin , P a r y ż  i  L o n d y n

załatwia sumiennie i starannie.

Panien wartościowe, Losy i Monety
sprzedaje i knpnje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy

< 3 r “c L S t a ^ r

Lwów, Piać I f t m  1. 8 1. piętro.

We Lwowie skład głpway w magazynacn t*. K. MIKOLASCHA;
i u wszystkich aptekarzy, fi-yzyerów 

i magazynach perfum.

Pader 
ryżewy spaeyalzle

PPZTJWTOWJJT* Z K2UBTZM
? n e s  0W* FA T , Fabrykanta FerM:

PARYŻ, Ulica da la Pal*, 9, PARYŻ

8048Prawnie zastrzeżone '7(58 
Również k aw ę figow ą 1 su lta ń sk ą .
N a jlep sze  czek o la d y , uznane jako najprzedniejsze gatunki i 

nagrodzone na wszystkich wystawach.
K akao o d tłu sz c z o n e , łatwe rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
A n g ie lsk ie  R ock s D rops, cu k ry , o w o ce  cuk row an e ey- 

k a ty , p om arań czk l ''k o m p o ty  i t p.

R a n  m l i  są la nanc a »t wsrrstticti laas^cl t a i w  lo n  en.
: 3 < X 3 0 < J 0 0 0 0 0 C 3 < X

Sławne suche drożdże
3064niezawodne w roz^zynlaniu

z fabryki

Ad. I g .  Mautnera i Syna
■ w e  " ^ 7 "  i e ć L n i i a . .

GŁÓW Nl SKŁAD 
w  h a n d lu  K aro la  B a łła b a n a  w e L w o w ie , n i. H a lick a  23

WIBU/NA PIĘKNOŚĆ SkÓliY OTRZYMUJE S ię  PRZY UŻYWANIU

PARFUMER1E ORIZA
f® C R E M E - O R I Z A *

d e  L .  L E G R A N D
d o s ta w c y  R o s y js k te y o  
C e sa rsk ie g o  [ tw o ru .

^ s s e u r d e p lu s ic u r s ^ l
11: S TH0N08^ i

iORIZA LACTE
L0T10N ĆMULSIYE 

|H ie !i i odświeża !*kń:*ę. 
spędza i  niszczy pi cg* i.

Bieli i udelikatnia skórę 
dodając jej przezroczy-1 
stość i świeżość do naj
późniejszych lat. Ochra
n ia  od opalenia się,  pie

gów i zmarszczek.

JSAVON ORIZA
iD o k ti.rn  O. H i : \ T . IL  

ajłatrcidiiiejsze m y 
dło dla  skó ry.

JttUTU LES

BŁSS-OItlZA A 0RI7.I LTS
N a jn o w s z e  p e r fu m y  
p r z y ję te  i  u ż y w a n e  

\ p r z e z  ś w ia t  e le g a n c k i

ORIZAPOWDER
R y ż o w y  p u d er  

wP rzyle g ają cy  do <-kó- 
ry i nadający jej de.i- 

katność .iksam i 1 u.

We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha i Wewiórskiego

Wymagać aby ety- / J  J )
Aj*kieta kwadrato *a znaj 

dowała się na spodzie 
butelki z własnoręcznym  
podpisem głównie dyrygującego.

Skład główny w FECAMP w e Francji.

[y&UIABLE IXQUEUR BŹNEDICTINE
lf<r/ino« /łśnncóaa on Frinrfl oł ó I1 iTfPinimi'KarqiM dćposśes en France et ś 1’Elranger

Neuroxylm:
w cywilnych i wojekowycn Bzpita.ach ze znakomitym snutkiem wypróóow any

^ o c i z i ę l ! : o - w a 3 a . i e .
Paw Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu.

-p w -  ■ _ „i Cena flakonu Neuroiylinu (zielono opako-
sch U T ł^MARKjEjg  wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane-

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTWA PECAMP wa FRANCJI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
wieniu i obudzający apetyt.

JE D E N  z N A JL E PSZ Y C H  L IK IE R Ó W .
1201

J u l. H erb a b n y , N e u b a n , K a iserstra sse  N r . 73 i  75.

łówna w Paryżu, Boulerard Hausman 76. ~Prawdziwy 
znajduje się w składach naitępuja- 

idawać iał-
likier Benedictine znajduje się w składach 
eych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać

szerstw i naśladownictw tego wybor
nego .Likiern Bent-diciir-e--. we Lwo
wie pp. N. Brandler, d.m  remisowy — 
F. V. Królikowski; nl. Kopernika 7, 
Hauser & B ienisdzki, Ferdynand 
Gross, Maci**' K osteck i, enkiernia,

ulica Karola Ludwika, S i. Markiewicz, Rynek 23 X. Krnszyńaki i D. Knapp 
i Albert Szkowroli plac Marjacki 7; w Tar- - ^ l u  u Edwarda Frantza. I

Stosowne jako podarki świąteczne!
i ajlepssyeh gatunkach, 

przepisem mięszania
Szkatułk i z farbami w nader wielkim wyborze i w 
Kartony i  sześciu głównymi najlepszymi farbami z 

kolorów.
Farby dziecinne wyśmienite w 25 kolorach, sztuka 1 ot.
Farby akwarelowe w laseczkach i guziczkach.
Farby akwarelowe wilgotne w tubkach i półwilgotne w muszelkach.
Farby olejne w tubach.
Farby do malowania na porcelanie z w sz.lkiem i potrzebnymi przyborami. 
Farby m etalow e w pięknych tęczowych kolorach do malowania na atłasie, 
,  aki micie etc.
Środki do retuszowania, olejki i werniksy tak do olejnyeh jak i de wo

dnych malowań.
P łótna  aalarskle, deszcznłki gruntowane.
Stalugl m alarskie, Palety dr«wni»ne i porcelanowe.
P ły tk i mleezne 1 szk ła  m atowe w różnych f  irmataoh.
P ęd zle , szpaehtle, lask i m alarskie i wszelkie inne prsybory malarskie 

w wielkim wyborze — peleca
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J ó z e f  H a n k e  w e  L w o w i e
R y n ek  1. 88. p od  „C zarnym  P se m “.

Kantor wymiany

Pożyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarto w na- 
daąłnuej mnio Uziążcezco są 
wprawdzio krótkie i zwięzło, 
lecz jakby stworzone do prak
tycznego użytku; tak ja , jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w naj
różnorodniejszych słabościach 
bardzo ważnych usiur;!1— Tak 
i podobnie brzmią lis jf dzięk
czynne, któro księgarnia na
kładowa Richtera prawie co
dziennie dosiajo za przesłaną 
broszurkę z ilustraeyami„Przy
jaciel chorych1.1 Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przjse ścisłe 
zachowanie rad tani się znajdu
jących, ocalenie nawet tacy cho
rzy, o których wyzdrowieniu 
wszyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarto są wyniki 
długoletnich doświadczeń, za
sługuje na poważne tiwzgle.dnia- 
nie zo strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po- 
siadame tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych-1, podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować nałoży w Europie: 
EichtePs Yerlags-Ar.stalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: New-York, 
310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S . A. A llen

ościec, reum atyzm ,
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju

ułagadza szybko i uchyla

H erbabnego ek strakt roślin ny

Proazę o powtó le priysłanie 12 flaszsk Nenroiylinn najsilnisjszsgo 
gatunku za saliczką. Sro ek ten dsiała tak znakomicie, żf wszyscy zn»jomi 
o niego proscą. Każdemu sumienni* polecam go w  cierpieniach reum a
tycznych.

Oberstaufen (Bawarja), 7 tycznia 1388.
M arja  Hecht, czasowo u p, J. Mohr.

go rożowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
1 zł. 20 et., pocztą sa 1—3 flakonów o 20 ot. wy
żej za opakowanie 

m  Każda flaszka w dowód prawdziwości opa- 
trs ina jest ubocznym znakiem ochronnym, ja co 
zwraca się uwagę. 2040

Centralny sk ład  w ysyłkow y dla prow incji:
we W ied n iu , „A pteka zur B arm h erzig ite it“

Takowy nabyć można *e L w o w sptece pod „Srebrnym Orłem*1 
/ygm . Rncker, apt. Piotr Mikolaseb i apt. J. Wewiórsh ! spt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. B eiser , 0. Krzyżanowski; w Krakowie-. Ernest Stock- 
mar, W. Red) k. K, Winzniewski apt.-, w Białej-. Jor.. Kolansa. A. Fuchs i 
R. Keler; w Breeianach: A. Durst ; w Borszczow ie-. M. N iem ezewski; w 
Czetniotocach-. n Goliehowskiego, dr. J. Barber, W. v. A lth; w Dorna W a 
tra  F Frit^ch; w Drohobyczu-. J. Aichmiiller apt.; w O urahumora: E. Bo 
teza.; w fłorodence M. M. A ien to w ie-; w Jarosław iu'. J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle:  R. Palch; w K im polung : F  F ritsch; w K o ło m yi:  J. Sidor>wicz 
i E. S tenzel; w Kopyczyńcach  M. Rede.-; w K r y n ic y : H. Nitribit; w Milówce: 
M.. Quirini; w M ielcu: A. Pawlikowski; w N iłankowicach  W. Włodiimir- 
sk i; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzem yślu  : A. Mańkowski; w P rze
myślanach Z Baranom «k i; w Radów ich J Ruaignon i D e c a n i w  iśado- 
c/órze: Rabinowicz; w Śnicttynie: F. Niemezewski; w Suczawie: Ed. Liszli i 
i J. Habermai. w Sanoku  F . G ie la ; w Stanisławow ie: A. Beili i J. Ma 
cera apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt; w S.^.-o iyA cu: II. Fttllenbauin ;

Tarnopo.u : J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarncwie: S t. Pawłowski, w 
Ustrzykach: J. Riedl; w WU m acicach: F. Schneider; w Ż ó łk w i:  w c. k. 
apt. obw. A. Dadleca.

•. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w szystk ie elekta  i  m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 L IS T Y  hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,

— MmaiiMiyiiMUHPi ̂ mnwiiiwiiiwiim r. i miń;
T y lk o  co o p u śc iło  prasę

nakładem księgarni

w e L w o w ie :
KALINKA X . W ALERJAN. Sejm] 
czteroletn i Tom II I . 8-vo str. 115, 
j ko uz«pełni»n'e poprzednio wyda

nych dwóch tomów tegoż dzieła. 
C em a z łr .  Z*20.

Akta Grodzkie i Ziemskie z czasów  
R zeczypospolitej Polskiej z Archi
wum tak zwi-nego Bernardyńskiego] 
w« Lwowie wskutek fnndaeji śp Ale 
ksandra hr. Stadnickiega Tdan» sta 
runiom galicyiskiego Wydziału krajo
wego. Tom XII 4-co str. 5M złr Hj— 
Archiwum książąt Lubartowiczówl 
Sanguszków w bławueie wydane na
kładem wlaścieieia pod kierownictwem 
Z. L. Radzimińskiego przy współu- 
d dałe P. Skobielskiego i B. Goreza- 
ka z trzema litngrafowanemi tablicami 
1366 1506. Tom 1. 4-to atr, 204 5 zl. 
z sześcioma lit. tablicami. 1284—1506.] 

Tom II. 4-to str 377 8 złr 
HIRSC1IBERG ALEKSANDER. H ie

ronim L aski 8-yo str. 323 złr. 2 50. 
MAJERSKI STANISŁAW . Stosunki 
religijne u starożytnych Greków.] 

8-vo itr. 2U4 65 ot 
Tegoż. Życie domowe u starożytnych  

Greków 8-v« atr. 204 65 ct.
SAS Dr. A. Ita liana . 8-v® atr. 8011 

złr. 1 50.
TARNOWSKI St. H enryk R zew uski I 

8-vo str. 97 złr. I’20 2031

D O ST A W A
[)kolo 15 000 )>rogW kolejowych 8' 
Mag. *jiQ"  szer . pom iędzy kt»r6fin
rzecia  część m ota  m ieć */9" po

M zebae z nadchodzącą wi03ną za 
gotów kę. 3065

C. Zangerl CUstrln II . Prusy.

prźywraca włosom siwym, szpakowatym i spło
w iałym  kolor, pofysk pierw otny i  piękność 
młodzieńczy. Odnawia ich żywotność, sile i 
dzielność porostu. Spędza -łupież w  krótkim  
czasie. Testto preparat niem ajacy równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
Wystrzegać sie podrobien i  naśladownictwa.

“Jedna B uteleczka w ystarcza” zdaniem 
wielu osób, których w łós siw y odzyskał7 kolor 
naturalny, albo których ły sin a  pokryłh sie 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie  jestto 
wcale farba do włosów.

F ab ryka  : 92, na Bulw arze Sebastopolskim  w 
Paryżu ; w  L o ndyn ie i w N ow ym  Jorku.

D robne  O g łoszen ia .
P o  cen c ie  od w yrazn .

P ARCELE do sprz- dania przy ulicach 
Mickiewicza, Brajerowskiej, Podlewskii 

go, Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskie! 
również kamienice pr^y tych ulicach 
Bliższych inforniacy udziela właściciel 
Emil Bertemiiian Brajer Brajerowska 10.

OZĄDCA dóbr, wszcchitronnie wykształ- 
Ilcon y , z liajchlubniejszemi poleceniami, 
poszuluje odpowiedniej posady. Łaskawi 
wezwania pod D. ri-stanU Chorostków. 60

Wo Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
icba  , Wt wiórskiego i w głównych m aga
zynach perfum. 1657

Korzystny* zarobek
złr. 100 300 możs zarobić k a i d y , zaj
mując s ię  iprz dażą obów n a  rozpłatę, 
a to n a  p o d s ta w ie  prawnie dozwolonych 
kw itó w  r a t a l n y c h  Zgłaszać się  do : „Bank  
& W ecliselgeschlift der Administration  

der MERCUR S. P olltzer. 2()<6 
Budapeszt — Doroteagasse 12.

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
18^2 odszczi gólninny, niezrównany

I M I I Ó I D
w blastankach po 5 kilo, za kilo ct. 50, 
bla.zankact, 3<l za gotówkę lnb za zaliczką 

G E O R G  D O L E N E C  2000 
Handel miodu Lubi-na (Laibach)

Dli pszczelarzy, kupców i piernikarzy 
m ód do poływienia pszczół iFiitter- 
honig und GUtibonig) w faseczkach po 
:t. 60, w skrzyneczkach po -O i 20 najtaniej.

iFiitter-

B a o z n c ś ó !
Przedmioty nie nadaj.ee się mieuiamy 

lub wracamy za nie pieniądze.
I robotnicze palto, watowane  

z łr .  3
I spodnie z materjału welnian.

z łr .  1 7 0
I elegancki ubiorek dla dzieci 

od la t  3 d© 9 z łr  2*90 
dobre modne spodnie zimowe
e m a tcr jl w e ła ia n  z łr . 3 80

i palto, sukno dobre, w atow a
ne, stebnowane z Jedw. kołnierz.

z łr  6*50 
Prawdziwe styryjskie bajowe 

palto (Loden) z łr . 6.
rozseła za zaliczką 3068

&
I , Franz Jozcf-Quai 41.

t W 4 4 W lt ił l4 >I i H , ł *ł i ł i ł  1B 4 l ł , ł l ł ' 1 ' H h 

"" JNla święta! J

WIELKI SKŁAD WIN I
tpod „Srebrnym Orłem“ ^

tve Lwawie, ulica Sobieskiego 1. 18 i ul. Wałowa 15. gL 
Zakupiwszy znaczna iloić wyborowych win od proin-eutów  

wprost, z Wegier i Austrji sprzedaje tak ta n io  Jak n ik t  in n y  
w e L w o w ie  hurtownie i częściowo, oraz ua butelki wprost z pi
wnicy również i w lokaln moim. Z poważaniem

307i M .  A g  i d .

I

S 8 B 1
anstrjackie i węgierskie

s t o ł o w e  — 1 l itr a  40 c t .

W Y B O R I E
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct. i  1 z łr .

jakotnż
w s z s e l ł Ł l e  i n n e  w i n a

po najtańszych cenach 8q70
poleca

h andel tow arów  k orzen n ych  i  delikatesów

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
przedtem F. W . K ró lik ow sk i 

■ w e  L w o w i e  ,  p i a , c  2 s^ E a ,r3a jC lcl 1 .  r7 .

BBI

które według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz p. p. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą by-* użyte do lokowania 
kapitałów fnndnszewyoh, nupilarnyeh, ka._cyj r^łżj iskioh wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w  tym  kantorze do nabycia.

Wszystkie peleoen \  z prowincji wykonują się bezzwłocznie pe 
sie dziennym, Des doliczenia prowizji. 1378kursie

bf »i m i 11111 i ł u  i i w ł i

e i a « a i i a v i  ■ ■ a t a ł a H a w a n a a i a m f  a a i r a a r a B a w ą  a a  a a M B M a a g a a a a

a

Kalendarz ścienny
t i t f t  r o n

wydany nakładem

DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI
jest do nabycia we w szystkich księgarniach.

C e n a  3 0  c t. 2000

Ki

■  a n n a B B f l B B a a t t a i i B a a a B B B a B B l
- a a  a  a  m a a  a  a  a  a  a  a  a a « a w a a a a w M a

w  p łyn ie
do pozłacania ; posrebrzania  
drzewa, żelaza, s ta1;, szkła itp .

poleca 1902

Alojzy fl ibner
L w ó w , n l .  K arola  L n d w ik a  1. 13.

Nowo otworzony magazyn

Towarów bławatnych
i przyborów 206* 

do krawieczyzny, szycia i haftu
w e  L i w o w i e

przy placu Mariackim 1. 4 w hotelu 
Europeę kim pod firmą

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych

najnowsze mati-rje ta suknie damskie, 
kostiumy i pokrycia futer Wielk- wy
bór modnycti zo orowych barchanów 
oo prania Plusze, aksamity, je i wabię, 
ws’ążki w najlepszych gatunkach we 
wszystkich najmndn ejszych kolorach. 
Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- 
laja i francuskie włóczkowe. Orygi

nalne francuskie gorsety.

P r ó b k i n a  żą d a n ie  fra n k o .

C zesk a  M a n u fa k tu ra
p oszu k u je  d la  G a lic ji

obrotnego zastępcy
któryby posiadał rozgałęzione sto- 
suuki. — Zgłoszenia adresować:

„P. 1176. Itudolf Mosse
■\X7"ied.eri. 3055

tacznio czerfona
do siewu 8066

woluą od kaniauki sprzedaje 
na rzecz swoich członków z 

dostawą gotową

lo k  rolniczy we L im ie

ZŁOTO i SREBRO

Przewyborne w smaku i zapaohu
przez SU E Z  sorow adzane

UERBATT
c K i u s b i d

1450 a m ia n o w ic ie :

N. 0 .

N. 1. 
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

„AsRani-Peceo-Mandarin“ naj- 
przeHniejsza mieszanka arom 
„Taszua ferła  Chin, żółtn-kw. 
„Juntojezan Pecha“ biał«-kw. 
„Nandżyn11, czarna moena 
„Souchong“, mało narkot. 
„Congo“, familijna dobra 
„Proszek be-badany1* . . .
„Wysiewki-, z najlep. herbaty 
„Soueliong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
„Souebons1 powyższa na wagę 

poleca handel

zł

5.— 
- —
4 -  
3-20 
2-80 
2 — 
1-50 
1-70

4 -
3-60

S T . M A R K l l f l C U
we Lwowie, Rynek I. 4 2 .

M i  zajiujacej treści
.Im ienne spisy 6 800 ursędnitów ducho

wnych, świeckich i wojikewych z pier
wszych lat panowania Poniatowskiego." 
Ułoż -ne z współczesnych źródeł. Kra
ków 1866 Cena 3 złr 

Ciekawe izezegóły z literatury i biblio
grafii, tudzież z dziejów polskich i po
wszechnych, z nauk przyodniczych, i  
teologii historji mHzyki i sztuk pię
knych, z numizmatyki, a.cheolngii, he
raldyki, medycyny i dziennikarstwa. a  
Kraków 1884 Cena 3 złr.

Rozmowy umarłych królów polskich na 
zamku w Katedrze Krakowskiej.“ Kra
ków 1886. Cena 60 ct.

Łaskawe zamówienia z wyrażeniem 
mie  ̂ c i  pobytu i ostatniej poczty, upra
sza się adresować do A. Sozaóskiego w 
Samborze, a żądane dzieła będą wysłane 
franko, 3040

t e r

U t l o a o t O n y  y p n .-  
p l e r  1 5  o t .  Sehott- 
wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
dL.u. 1070
VII. K a i » e r s t r a 9 » e  76.

D o w ydzierżaw ien ia
zaraz lnb o-l 1. marc.a 1 8 8 9

folwark
oki-lo 400  morsrów. Bliższej 
mości zasięgaać można w Za 
dóbr JO . ks. Sapiehy w Oles: 

3043

? i
1.1
Za

Wydawca i odpowiedzialny redaktor J a iia s i SUrkei. Papier s fabryki G zerlańakiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Teiefouu Nr. 174 A).


